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u t 
W tych dniach Duma bez dys

kus)i i bez zmian przyjąła w redak
cji Rady Państwa projekt prawa o 
prywatnych szkołach, kursach J kla
sach, podlegających ministerjum o
światy, ale niekorzystających z praw 
rządowych. 

W ten sposób projekt~ ten, po u
zyskaniu sankcji Monarszej, stanie sią 
obowiązującym prawem. 

Niezmiernie to ważny fakt dla 

Dzij 
platn 

od dą się ez• 

naszego społeczeństwa. - Od dziesię
ciu lat istniejące szkolnictwo polskie 
opierało się dotychczas na przepi
sach tymczasowych, niejednokrotnie I PRYSZCZE. 

· OPALENIZNĘ, 
l•I WĄGR.Y,ll•i 

CZERWONOSĆ TW~ 
i WSZCl...KIC Pl.AMY 
11Nl.W1ECZl'ii(J US~ 

ypr w e 

o 7 wiecz111 
-

„ wyjaśnianych" w sensie dla nas 
niekorzystnym. Stąd wypływało jego 
skrępowanie i niepewność rodząca o
bawy, że pierwszy zwrot :na prawo 
może zupełnie je pogrzebać. 

Przyjęcie nowej normalne) usta
wy daje pod tym względem gwaran
o.Je dla uajlicznieiszycb, a w najgor
szem położeniu dotychczas znajdu-

• jących się szkół ministerjum oświa
ty. Przypuszczać nalety, że w ślad 
za tern zostanie uregulowana sprawa 
innych szkół, nnleżących do ministe-

zisi Jazy n:umer a łada 
~~ci;;;~~~~;;.;;;~~~ · się z 8 kolumn 

rjum hnndlu i przemysłu, rolnictwa i 
t. d., które zresztą, b~dąc z 'natury 
rzeczy liberalniejsze, pozostawiają 
podległym im uozelniom wiąkszą 
motność rozwoju nawet w obecnych 
warunkach. 

a not Bzowski 
ARCHITEK'l1 MIEJSKI (cyrkuł IV) 
P.rzepro wadził' ai't 7. ul. Ce~ielnianeJ 
./le 114, na ul. ólczań ką r. 2, m. 2. 
.Biuro otwarte od li - 10 rano i od ł - 6 po 
południu. rmł-a-1 

KALENDARZYK. 

Piątek, 8 lipca 1914 r. 
Dziś: Anatoljusza i Heljod. 
Jutr o: Józefa Kalasantego. Nowa ustawa o szkołach prywat

nych opracowana była przed cztlffe
ma laty przez minister,um oświaty i 

uległa znacznym !imianom na lepsza 
w III Dumie. Wprawdzie Rada Pa~ 
stwa niektóre z tych poprawek usu
nęła, w katdym bądź razie to, oo 
jeszcze pozostnło, pnynies!e ni&mał4 
korzyść naszemu szkolnictwu. 

Przedewszystkim samo otwarcie 
szkoły polskie.) zostało ułatwione; do· 
tychczas nale:tało za kaMym razem 
wyjednywać specjalne pozwolenie 
ministerium, oo nieraz trwało rok l 
więcej; obecnie wprowadzono system 
meldunkowy, przyczem, 1eśli władza 
szkolna w ciągu 2 miesiE}cy dla szko
ły nitszej, a trzech- dla wytszej nie 
zawiadomi o odmowie, to zało~yciel 
ma prawo swą , sJikołę otvv orzyć. 

Zamkni~cie szkoły musi być przez 
władze umotywowane, przyezem za. 
równo odmowa pozwolenia na otwar
cie, jak i nakaz zamknięcia mogą być 
zaskar!t.one. 

Srednie szkoły prywatne przesta· 
ją podlegać ·dyrekcjom naukowym i 
inspektorom szkół nitszyeb, a bezpo
średnio zale:tne są od .kuratora, jak 
obecnie rządowe gimnazja mE}skie. 

Niezmiernie watnf\ inowaoją jesi 
pozostawienie zało~ycielom szkoły 
mo:tności dowolnego wyboru przed
miotów i układania programów, z za
strzeżeniem obowiązkowości religji, 
języka rosyjskiego, oraz literatury, 
historji i geografii Rosji. Dotych · 
czas szkolnictwo prywatne, nie ma
jąc praw rządowych, musiało się 
Jednak ściśle trzymać rz[\dowych 
programów, iuarówno co do wykła
danych. przedmiotów, jak r-0 do ilości 
przeznaczonych na nie godzin. Sze
mPJ tald krępował . w wielkim stop
niu szkoły prywatne, któ1·ych arbi
turjencJ, mając zamkni~ty wst~p oo 



„ 
wytszych zakładów ne.ukowyoh w 
paJ\stwle, musieli 1 natury rzeozy 
przygotowywać 8i~ do innyoh uozel
ni i do innych fachów, do czego pro
gram rz-.dowy nie był przystoso
wany. 

Obecnie apołeeze:dstwo polskie 
myskuje motnośó posiadania. takich 
ezkół, jakich mu potrzeba, zyskuje 
motnoś6 własnej indywidualnej ini
cjatywy i twórczej pracy na polu 
pedagogicznem. B~dzie to, bez wąt
pienia, wielkim krokiem naprzód dla 
naszego szkolnictwa, które dotych
czas mogło być tylko tłumaczeniem 

'uczelni, wywołanych lnnemi warun
lw.mi i innemi potrzebami. 

Pod względem j~zykowym rów-
1 11łet nasU,.piła zmiana na lepsze, usu-
1 nl~to bowiem dziwny przepis, by hi
etorja powszechna i geografja ogól
na były wykładane w j~zyku roey1-
1mm. Obecnie, zgodnie z logiką, tyl-
ko przedmioty odnoszące si~ bezpo
średnio do Ros1l mają byó wykłada.
me w tym j~zyku; zniesiono tet przy
'mus powierzania wykładu tych przed
miotów nauczycielom pochodzenia. 
rosyjskiego. 

Chooiat Jest rzeCZI\ odpowiednią, 
łoby francuz wykładał francuskiego, 
nlemleo-niemlecklego, a ros)anin-

' rosyjskiego, jednak słuszna to. zasa
da staje si~ nleraz w praktyce tru
dni\ do wykonanilL, a bozwzgl~dne 
je' stosowanie jest w wysokim stop4 

nlu k~pU)f\Ce 1 uoiątliwe .dla kiA
rownlków szkoły. Obecna. ustawa o
rzekn, ~e wszystkich nauczycieli 
przyjmują podług swego uznania u
trzymujący szkoły, zawiadamiając o 
Q'm odpowiednie władze1 gdy dotych
ozas wymaga.n~ było zatwierdzenie 

· przez nie. Nauczycielowie winni po
' elado.ó cenzus, tądany od nauczycieli 
odpowiednich szkół l'Zf\dowych (w 
gimnazjach r2il.\;dowych wymagany 
jest np. pełny cenzus uniwersytecki), 
od tego mogą być jednak odst~pstwu 

zezwoleniom kuratora. 

Takie SI\ zmiany na lepsze, wpro
wadzone przez nowł\ ustaw~ szkolną 

porównaniu z dotychczasowym 
stanem rzeczy. 

Nief.tcty, ustawa ta posiada du~e 
raki. Przedewszystkiem nie nadaje 

tadnych praw, ani wojskowych, ani 
wykształceniowych wychowańcom 

prywatnych zakładów naukowych z 
niepaństwowyru 1~zykiem wykłado
wym. 

Jedynym skromnym.. nabytkiem 
pod tym wzgl~dem jest uwaga, po
zwalająca na urządzanie w szkołach 
prywatnych, za pozwoleniem mini
stra, egzaminów dla uzyskania praw 
fZl\dowych, przycz~m egzaminują sa
mi nauczyci"le tych szkół przy udzia
le i pod kontrolą delegata okręgu 
naukowego. Jeśli ten przepis znaj
dzie za"!tosowanie w praktyce, to w 
pewnym stopniu polepszy pn)o~enie 

wychowańców naszych .s4kół. 
Drugim szkopułem, utrudniajl\

cym rozwój szkolnictwa polskiego, 
jest brak środków materjalnych. 
Szkoła, zarówno nl!Zsza. jak i śred
:ziia, a cót dopiero wy~s:oa, nie mo~s 
sio utrzymać z własnych funduszów, 
musi wi~c korzystać albo z ofiarno
ści prywatnej, albo z subeydjum pu
blicznego. 

Prywatna ofiarność ~oraz barQ.?Jiej 
wyezerpuJe si~ to te~ posłowie pol· 
scy starali s1tl zapewnić szkolnJGtwu 
polskiemu pomoo materjalną ze stro
ny miast i gmin, pobierających po
datki z naezego &połeczeństwa, a nie 
przeznaczo.jących najmnleJszych na
wet sum Da nasze liZJfolnictwo. Pro
pozycja fa została odrzucona przez 
Radę Państwa, to też }Jrawo pozwala 
na utr.zym;pnmle i subsyd.jowanle 

przez !amorządy ziemskie i mfe)skle 
tylko szkół z językiem wykłado
wym rosyjskim (,; wyjf\tklem rellgji, 
jQzyka ojczystego J j~zyków nowo
tytnych). 

Takie są naogół nowe przepf sy o 
szkołach pry.wu. tnych min. oświaty 
Wprawdzie nie zadawalniajf\ nas (lne 
całkowicie, zwłaszcza upośledzajf\ 
nasze szkolnictwo pod względem ma
terjalnym, zakazujf\C pomocy ze stro-

ny organów samorzt\dnyoh, ale w 
ka~dym ba,dt razie wprowndzaja, 
znaczne ulepszenia do obecnego sta
nu rzeczy i kasuj!\ -dotkliwe ograni
ezeniD, dotychczas stosowane. 

Najwi~kszą zaleta\ nowe.) ustawy 
jest to, t~ daje ona trwalsze 1 pew
niejsze podstawy dla egzystencji 
szkół polskich, nit dotychczasowe 
przepisy prowizoryczne. 

W. G. 

Jo za~ achu w erajewie. 
O politykę w Bołnji 

(Koresp. własna .N. K. Ł. •) 

Wtedeń, 1 li poa. 
Zaraz po zamordowaniu następcy 

tronu odezwały się w prasie pierw
sze strzały przeciw ko ministrowi 
skarbu drowi B i lińskiemu, jako za
rządcy Bośnji i Horcegowiny. Padły 
one na szpaltach prasy berlińskiej. 
Prasa wiedeńska w pierwszych 
dniach zachowywała siQ dosyć neu
tralnie. Dopiero część tej prasy dzi
siaj przeszła. do otwartego ataku 
przeciwko Bilińskiemu. 

I tak .Neues Wiener Journal• 
drogą na Budapeszt donosi, !e w do
brze poinformowanych sferach wie
deńskich i budapeszteńskich audjen
cja Bilińskiego wywołała niesłychane 
wra!enie, poniewa~ nastąpiła na wy
raźny rozkaz cesarza. W pewnych 
sterach usilowano zwalić winę ·za za
mach na Bilińskiego. 

Pan Biliński od kilka lat zapo
czątkował w administracii Bośnji i 
Hercegowiny politykę zupełnie nową. 
Zasada, Bilińskiego jest, aby Bośnię i 
Horcegowinę poruczyć administracji, 
zło~onej z bośn1aków i hercegowiń
czyków. Zarząd wojskowy w BośnJl 
nieustannie protestował przeciwko 
tej polityce i p rzesyłał swoje prote
sty cesarzowi. Był nawet czas, kie
dy przeciwieństwa pomi~dzy zapatry
waniami rządu krajowego bośniackie
go i polityką wspólne~o ministra 
skarbu przybrały zabarwienia jaskra
we. Za każdym razem atoli udało 
się panu Bilińskiemu przekonać ce· 
sarzn. o słuszności jego polityki. Tym
czasem zamach przynajmniej pozor
nie przyznał rac}~ tym, którzy zale
cali większą ostrożność, a przede
wszystkiem większą rezerw~ wobec 
serbów. 

Ogólnie utrzymują, że sytuacja 
BllińsJdego jest bardzo cię~k&. Nie 
braku je pogłosek, że Biliński zapro
pono\ ał c s rzo •i ~ ndminl trncji 
politycznej Bośnji i Hercegowiny sze
reg zmian rzeczowych i politycz
nych. 

Daleko ostrzej, aniMli „Neues 
Wiener Journal" atalrnle Bilińskiego 
główny organ stronnictwa chrześ
cjańsko-społec.znego „Reichspost". 

Łntwo zrozumieć rozdrażnienie 
tego dziennika, który był jedyną ga· 
zetą, czytywaną codziennie przez na
stępcę tronu. Pomiędzy redakcją i 
następcą tronu istniały ścisłe stosun
ki. „Reichspost" pokładała wielkie 
nadzieje w przyjściu nast~poy tronu 
do władzy. :tamach w Sarajewie 
zniszczył wszystkie te nadzieje, któ
re miały również i podkład osobisty. 

Dlatego też ton artykułu prze
ciwko Bilińskiemu jest bardzo ostry 
i zarzuca mu niesłychanj\ lekko
myślność, ukrywanie prawdy i nie
znajomość prawdziwych stosunków 
w Bośnji. Dziennik przyznaje wpraw
dzie, że minister Biliński przed o
djazdem następcy tronu przestrzegał 
go przed pewnymi żywjołarui w Boś· 
ni, ale ta przestroga - zdaniem 
„Reichspost"-była tylko ch~cią za
bezpieczenia. się na wszelki wypadek. 
Gbyby bowiem pan Blllński brał 
swoją przestrogę na serjo. to w to.
kim razie powinien si~ był zwróció 
do cesarza, gdyż tylko rozkaz cesa
rza mógł uwolnić arcyksięcia jako o
ficera od owe.} podróży na manewry. 
Jest to wi~c wymówka bardzo nieu
dolna, ~e skutkiem charaktern woj
skowego pod.róży arcyksięcia służba 
bezpieczeństwa publicznego należy 
w pierwszej Unji do włsW. wojsko-

wych, podczas gdy władze eywllne 
stoją dopiero w drugim rzędzie. 

„Reichspost• nazywa politykę 
wspólnego ministra skarbu, d-ra Bi· 
lińskiego, wręcz nieszczęsną i żąda 
jego odwołania. .A. N. 

Arcyksiąj;ę a polacy. 
O stosunl u arcyksięcia Francisz

ka Ferdynanda do polaków, lwowska 
„Gazeta Wieczorna• pisze co nast~
puje: 

„Na stosunek następcy tronu do 
polaków nie miało dodatniego wpły
wu iego bezwzgl~dne zapatrzenie się 
na Niemcy, jako .jedynego pe\Vnego 
sojusznika, nicmnieJ .jak przejęcle si~ 
pewnemi psychologicznemi cechami 
osoby cesarza Niemiec, vvreszcie 
świadome celu poduszczenia stamtąd 
wychodzące. Temu wpływowi przy
pisać też trzeba przesadne wyobra
żenia, _jakle miał o wartości ukraiń
ców dla austrjackiej idei państwowej, 
a zwłaszcza o wydatności pomocy 
mazepińców w razie zbrojnego kon
fliktu z RosJl\. Pewna sugestja. w 
tym względzie udzieliła się i kołom 
miiitarnym, nie pozostając bez wpły
wu na niektóre stosunki wawnętu,no
polityczne. 

Trzeba jednak przyznać, ~ew tej 
mierze zaszła u arcyksięcia i w jego 
otoczeniu w ostatnich. właśnie cza
sach pewna zgodniejsza z rzec'łlywi
stością rewizja poglądów. Dokładne 
badania wyka'łlały, że wszelkie na
dzieje opierane na ewentualnej po
mocy elementu małoruskiego za kor
donem, rodukuJą si~ w praktycznym 
wyrazie prawie do zera. 

Gazety galicyjskie utrzymują, że 
cesnrz Wilhelm II korzystał podobno 
z katdej sposobności osollistego wi
dzenia si~ z arcyksi~clem Francis7.
kiem Ferdynandem, aby go w jego 
uozuciach antypolskich utwierdzić. 
Cały nowy system pol!tyezny, który 
miał si~ rozpocząć zaraz po obj~ciu 
tronu J>rzez arcyksięcia Francisi;ka 
Ii'ordynnnda miał być na trojony na 
nut~ antypolską. 

Tyle „Gazeta Wieez.•. 

Sp6r o oeremonję póg1•ze• 
bo wą. 

Bardzo znamienny spór pod 
wz~lQdom politycznym toczy si~ te
raz na łamach prasy wiedeńskiej o 
pogrzeb arcyksięcia Franciszka Fer
dynanda. 

Dziennik „Relchspost", który na
leżał do nujbhższego otoczenia poli
tyczuego arcyksi~cia i otrzymywał 
bardzo często inspiracje polityczne z 
z jego kancelarji wojskowej, wystą
pił nader ostro przsciwko urz~dowi 
marszałkowskiemu z raoji zbyt skrom
nego programu pogrzebu arcyksię
cia. 

„Program uroczystości pogrzebo
wych - pisze „Reichspost" - ude· 
rza nieprzy jemnie prostotq, aby nie 
powiedzieć, ubóstwem szczegółów 
przygotowawczych. Wykluczono u
dział wielkiej I masowej ludności, 
która odpowiadałaby nastrojowi opi
nji publicznej i znaczeniu całej tej 
sprawy, tak bolesnej. Wykluczono 
udział ciał publicznych, gminy i o· 
bywatelstwa„ Nawet nie zarządzono 
wymarszu całego garnizonu wiedeń
skiego, aby urządził sziialer uroczy· 
sty i oddał cześć ostatnią zabitemu 
następcy tr{1nu. 

Biurokratyzm władz dwonkich, 
urz(\dzającycłl pogrzeb, stara się 
wszystkie te uroczystości wcisnąć w 
granice jak najwęższe etykiety dwor
skiej hiszpańskiej, jak gdyby ten 
WJT1>adek, któl'emu wspólc~ują wszy-

„ l 

101 obywatele monarchjl b7ł ąlb 
wewn~trzol\ sprawi\ dworsktb nie 
zdarzeniem, obchQdzącem cały ogół i . 
wymagajecem godnych form zew
n~trznych". 

Równiet i .Arbeiter Zeltung
wys~puje s krytyoznemi uwagami: 

•W aferach decydu.jl\cych uderza . 
spokóJ, niemal podziwienia godny, z 
jakim zapatrują si~ na całf.\ spraw~. ! 
Ten spokój przejawia. si~ bardzo. 
wyratnio w urządzeniu pogrzebu i w. 
wielu innych objawach pobocznych..· 
Oczekiwano, te właśnie ten wypadek, ' 
w którym śmierć podwoiła l potroiła 
wszystkie swoje straty i wszystkie 
boleści, da powód do urządzenia po
grzB bu w sposób odpowiednio uro
czysty i te ten pogrzeb będzie si12 
odbywał w formach. niezmiernie 
wspaniałych t robiących wielkie wra
~enle na zewnątrz. Tymczasem stało 
si~ przeciwnie. 

Tym razem unika si~ W!5zelkiego 
przepychu na zewnątrz, wszystko 
ma być załatwione w sposób moW
wie jaknaj prostszy i jaJma.jkrótszy. 
Książętom zagranicznym, którzy 
chcieli zaznaczyć s~oje współczucie 
udziałem osobistym w pogrzebie 
dano do zrozumienia, te ich przyjazd 
nie .1est potądanym. Tylko cesarza 
niemieckiego, jako osobistego przy
jaciela. zmarłego nie motna było 
ostatecznie wypro!'lió za drzwi. Jako 
powód togo ograniczenia gości po
grzebowych, wymienia siQ dwie oko
liczności: ciasnot~ wewniatrzną kaplł· 
cy dworskiel i krótkość czasu. Wi
doczniA zatem niema tadnego innego 
kościoła, którym motnaby rozporzl\
dzać, a takte termin pogrzebu jest 
bezpośrAdnio naglący. 

Wreszcie całl\ uroczystość for
malną pogrzebu zmniejszono do roz
miarów Jak najdalej idących, ponie-. 
wat nie przyj~to zwłok arcyksięcia 
do grobów familijnych. Rzekomo ar
oyksia,t~ miał onego czasu się wyra
zić, te nie życzy sobie leżeć w pod
ziemiach kościoła Kapucynów, ponie
wat jego spokój wieczny zakłócałyby 
dzwonki tramwa}ów elektrycznych 
na Nowym Targu. Był to chyba ~art, 
który niepodobna uwotać za wol12 
testamentową. Testament zaś otwo
rzono dopiero w dniu 80 czerwca, 
podczas gdy rozporządzenia, tyozące 
pogrzebu, wydano j~ poprzednio. 
Gdy si~ czyta opis ciemnego gr&
bowca w Amtstetten, to zdziwieme ~ 
racji gotowośoi spełnienia tej ostat
niej woli, zanim Jl\ poznano w spo
só b autentyozny, przekracza wszel
kie granico. 

Przytem należy pamiC2taó o tem, 
co tworzy tutaj wielką przeszkodę. 
A mianowioie obok swłok Jego Ce
sarskiej i Królewskiej Wysokości 
spoczywaj!\ zwłoki ~wyczajnej kslęż~ 
nej Ho hen berg, która b.rła. poprost11 
„ Wy okościf\" 1 nie pochodziła z ro
du równo~rawnionego. Dlatego te& 
nawet w sprawozdaniu ot'iojalnem o 
morderstwie, którego ofiarł\ padli ra
zem i równocześnie, nie zapomniano 
podkreślić różnicy, <lzieląceJ m~ża · 
od żouy. 

„Ani razu w tem sprawozdaniu. 
nie widnieje wyratenie „następca tro
nu i i ego tona", lecz „J ego Cesarska 
i Królewska Wysokość Arcyksiąt~· 
i „Jaj Wysokość Ksl~~na". Są to 
właśnie rzeczy, których ludzie zwy
czajni nie mogą pojąć•. Wreszcie 
„Arbeiter Zeitung• skudy się, że do 
dzieci zmarłego arcyksięcia zjechali 
tylko siostra i szwagier księżnej Ho
henberg, natomiast ze strony arcy- 1 

ksi~cia Franciszka Ferdynanda nikt 
nie pomyślał o potrzebie wyratenira. 
dzieciom sympatji i współczucia. 
I w takiej chwili sieroty miały uczuć, 
że nie są dziećmi arcyksi~cia, lecz 
tylko dziećmi zwyczajnej hrabiny 
Cho tek. 

Przewiezienie zwłok. 
Trumny ze zwłokami arcyksięci& 

Franciszka Ferdynandti. oraz jegG 
małMnki, ks. Zofji von Hohenberg, 
przewiezione zostały do Wiednia 
wczoraj późnym wieczorem pocią
giem specjalnym. 

Na dworcu południowym oczekl, 
wał wielki mistrz ceremonji dworu 
cesarskiego ks. Montenuovo, w oto· 
czeniu wydelegowanych urzędników 
dworskich. 

'l1rumny przenieślł z wagonu 
do wyznaczonej sali kamerdynerowie 
dworscy oraz Lokaje przyboczni. Es- ' 
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kortę stnnowił oddział trabantów, 
któr,v objął stra~ przy trumnach w 
.sali odpowiednio udekorowanei. 

Wiell'i ochmistrz dworu arcy
księcia wi·ęczył klucze od trumien 
l<Sl ęci u Montenuovo, ten zaś oddał je 
dy rektorowi ceremonjału tl worskiego, 
poczem odmówione były przez au
chowieńetwo modlitwy w obecności 
wszystkich osób wyde.t<-'go\·,anycł1. 

Następnie trum11y na karawa
nach szesciokonJJych przewteziono do 
Jiaplicr d worskie1 w Hofburgu, gdzie 
przyiął je proboszcz, prałat dr. Seid!, 
otoczony duchowieństweUJ. ,Po usta
wieniu trumien na katafalkach, koś
ciół zostal :..:amkniQty. 

Wbrew przeto „etykiecie", u-
st~pu1ąc głosom oprnii publicznoJ, 
ces::irz Franciszek Józef zdecydował, 
aby małżonków nie rozłączano po 
zgonte. 

Dzisiaj od godz. 8 zrana do 12 
w połudi1ie, odprawia110 <\iche msze. 
Przez cały czn::; publiczność miała 
przystęp do kościoła. 

O god7,. 6 po µoł. odprawione hę
. dą egr.ekwie. 

Póżnym wieczorem 11astąpi prze· 
w:ez1enie ;;r,wloJY !Hl. dworzfc zaehod-
1d, ::ikąd zaś pociągiem specjalnym 
do . niśtPtten, ·gdzie ~włoki bę,Ją po
d10~ nr c. Po~rzel> odbędzio ~· f ę ju
tro ll godz. 10 rano. Przyjmą w nim 
udział mii;dzy rnnemi: nowy nusi~prn 
tronu z 11 ałżonką, arcyks. Mnrja A
nuncjn.ta, llrcyks. Maks z rodziną l 
rodzir,a !;:s. Holienberg. Cesarz Wil
helm - 1ak nam telegrafują z Berli
na - zrzekł siQ obecnie udiiału w 
pogrzebie, natomiast ks. pruski Hen
ryk, nie(ldwołałnie we:tmie w nim 
udział. 

!Ao6w1 w lipeu. 

Pierwszy Zjazd zawodowy ndwo
katów polskich rozpoczął się tutaj 
w dniu 27 z. m. 

Na Zjazd przybyli liczni przed
stawiciele grup adwohtów polskich 
nietylko ze wszystkich ziem polskich, 
lecz wielu z obcz,yzny. Szczególnie 
Ucznie reprezentowana była adwoka
tura warszawska, która wysłała tutaj 
najwybitniejszych swych pl·zedstawi
cieli. Z Łodzi przybył · na Zjazd. 
&dwokat Wyganowski. 

\Y sobotę wieczór odbyło siQ 
:pierwsze towarzyskie ze branie ucze
stników ZJazdu. 

Natomiast właściwe otwarcie Zjaz
du odbyło siP. w niedzielę. Po na
bożeństwle, uczestnicy ZJazdu, w li
czbie 300 zebrali się w Ratuszu, w 
sali posiedzeń rady miejskiej, gdzie 
wysłuchali szereg przemówień powi
talnych wbdz bajowych, miejskich 
członków komitetu organizacyjnego 
Zjazdu, delegatów po!;-rewnych sto
warzyszeń, instytucji naukowych etc. 

Po o<lczytnniu depesz, dokonano 
wyborów do prezydium: Na pierw
szego prnzesa obrano Franciszka No. 
wod \Yorskiego, na drugich prezesów: 
adw. Mieczkowski z Poznania i dr. 
Koy z Krakowa'" ' na wice-prezesów 
VP· Henryka Ronica z Warszawv 
Niedźwieckiego z Petersburga ol'a~ 
Tarnawskiego z Przemyślu; n'n sekre
tunw p . Mogilnickiego z Warszawy, 
Kutyłowskiego z Petersburga oraz 
Choyn owskiego z Kijowa. 

Pier sze posiedzenie zjazdu zn-
1wńczon o zostaJo referatem p. Stani· 
słuwa Cara z Ware:zawy, o „Stame 
adwokatury w Królestwie Polskiern. 

Popołudniowe referaty informa
cy ne AłurJ1 ane były z wrnlkiem v1-
interesuwamem. 

Poniżej podajemy dosłowne 
br~·anienie uchwał ~apadłych na zjet
dz1e: 

1) lV sprawie orqanitacft adwoka
ktry pols'/.:ic': 

b zn uznaje potrzeb~ ogólnej 
orgau.izac}1 dwokatury polskiej i wy
daw nwt. i odowyuh, łączących się 
z za~amem tj adwokatury, a w celu 
zreahzow n a fych zadań ustanawia 
jako <i olegacie ogólnych zjazdów wy
dział Związku adwokatów pol~kich 
we IJwowie z :prawem kooptacji. 

z 1azd uchwuJa uiworzonie orga
nh;ac]i zn wodo\' ej all wolrntów pola
ków w t.rch centrnrh terytorialnych. 
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g<l:tie zbiegają się interesy społe
czeństwa polskiego jako całości, lub 
poszczególnych jego członków · Zjazd 
zaleca adwokatom polakom, zamiesz
kal;;m }JOZ n krajem, a by dążyli do 
tworzenia organizacji za w od owych 
na wzór już istniejących w niektó
rych mieiscowościacb. 

Ziazd uchwala wydać skorowidr; 
wszystldeh nr.lwolrntóv. polal,ów. 

2) 'W sprawie nietykalności adwoka
ckiej. 

Zjazd uważa, że nietykalność ad
wokata, działającego w wykonaniu 
zawodu, iest prawom, związaneru z 
jstota adwolrnturv i .koniecznem w 
inter~sie swobodnego ~ sumiennego 
wykonywania zawodu c;hrończego. 
Domaga się w~ęc .}ej, jako prnwn, a 
nie jaJrn przywileju stanowego. Pra
wo to nietyJrnlności rozciągać się ma 
na wszystlde agendy ad wokackle, 
ilekroć adwokat wyst~puje jako o
brońca inte-resów }Jrawnych bądź o
gółu, bąr'łź jednostki. 

8) TY spraw·ie etylci zaicodo1ceJ : 
Zjazd uznaje za pożądnne zgro

madzeniA i ui:;talenie zbloru zwycza
cza;ów etycznych adwcdrntury pol· 
skiej, jako wsknzówek doświadczenia 
wysnutego ze stosunków i potrzf h 
życiowych i majqc -prz.rtem na wzglt,;
dz1e, ie opracowanie taJdego zbi0ru 
nastąpić może z rzetelnym poż;yt
kiem jedynie po wszecbstronuem 
zgromadzeniu i dojrzałem opracowa
DIU rnnterjał6w w tej mierM. Zjazd 
uważa, ~e adwokaturn polska zająć 
slQ powinna opracowaniem zbioru 
zwyczajów etycznych adwokatury pol· 
skiej. . 

Ziazd uznaje, żewe wszystlich trzech 
dzielm:cach na~ze1 ojczyzny wspóldtMłame 
w Jakibądź spos6b w sprzedaiy twrni pol
t;kiej w obce ręce uwłacza godności adwo
kata polskiego. 

4) W sprawie stosunku adwokatury 
do sądownictwa: 

ZaznaczaJąc, że interes należyte
go wymiaru sprawiedliwości wymaga 
równorzędnego współdziałania sę
dziego i adwolmta, opartego na do
kładnej znajomości ustawy i stosun
ków życiowych, tudzież na obustron
neJ silnej g' araI'CJi t pra\\nień obu 
tych czynników w wyJrnnywaniu za
wodu. - Zjazd wy aża żądanie, ie 
należy zapewnić ad wo katom zupełną 
nfozawisłość dyscypiinarną od Sf2dzie
go 1 swobodę w ·wykonywaniu trud
nego obowiązku obrony sprawy, po
wjerzonej adwokatowi. ZJazd pl'zeka· 
zuje nastQpnemu zjazdo\\i wypraco
wanie szczegółowych projektów do 
przeprowadzenia w praktyce powyt
szego żądania. 

~) W sprawie po_p'ularyzacft prawa: 
Zjazd wyraża zapatrywanie, że 

należy dą~yć w interesie dobra spo
łecznego do oświecenia ludu o Jego 
prawach i obowiązkach, a to w dro
dze wykładów, broszur i t. p. 

6) W spra101e udziału kobiet w adwo
katurze: 

Oprócz powyższych rezolucji, 
które przyjęto jednomyślnie, na os
tatniem posiedzeniu ogólnem pp. Ły
pacewicz, Nagórski i Smiarowski z 
Warszawy, Niedźwiedzki z Peters
burga oraz Choynowski z Kijowa 
zgłosili wniosek następujący : 

Zjazrl oświadcza siQ za dopusz
czeniem kobiet do sprawowania za
wodu obrończego". 

Wniosek ten, z powodów natury 
formalnej, przekazano do rozwa~enia 
stałej delegacji zjazdów adwokac
kich.• 

Zjazd, poza manifestacją łączno
ści ~dwokatury w Polsce, dał, w po
staci referatów i ożywionej dyskusji 
poważne wyniki naukowe. ' 

• 
Słó kilkoro.,. o miotle. 

Miotła jest d.ziecleciem smutnej 
cmentarnianej brzozy ... Ta więc, jak 
siQ zdaje, przyczyna skłania małych 
naszych milusińskich do płaczu na 
sam widok tego dzleoięcla smutnego 
drzewa. 

Miotła, jak to zresztą sama je1 
nazwa wskazuje, slu~y równiet do 
zamiatania. Zamiatnnio jednak lub 
zmi~tanie o~bywa się czQsto bez jej, 
udziału. NaJpO\lszedniejszern w życiu 
jest zmiatanie z talorza, choć rów'nież 
rozpowszec.hrifor>em jest zmintan!e 

. 
przed wierzycielami. B.vwaią nawet 
wypadki zmiecenia komuś z przed 
nosa, naprzykład, narzeczone); zazna
czamy wszakże, iż zmiecenie tego ro
dzajQ zdarza się wtedy iedynie, gdy 
narzeczona posiada, prócz wdzięków 
naturalnych, coś co jest niemniej 
wdzięczne dla oka iak dźwięczne dla 
ucha, in8niej mówiąc, posag-. W prze
ciwnym wypadku zmiecenia takie są 
stanowcz0 wykluczonA . 

Podobno używanie mioteł ma się 
stać wkrótce wielce rozpow~zechnio
nem w Anglii. Choclzą nawet poglos
ld, jakoby pro_jekt prawa o prowa
dzeniu mioteł do "pewnego" użytku, 
przyjęły damy angielskie, a zwłasz
cza pewien ich od/am, z wielkiem o
burzeniem... Damy te - to sufra
żystki. 

O;cowfo naszego naszego grodu 
specialnie, rn:;: się zda./', lubują się 
w miotłach. Ulega1ąc nawet swym 
szczególnym upodobaniom, założyli 
w parku przy ulicy Pańskiej olbrzy
mią ich „hodowlę". Starania te, jak 
dotąd, wydały wspaniałe rezultaty, 
albowiem większa czQść drzew we 
wspomnianym padm iest już na naj
lepszej drodze ku rychłemu przeo
l·rnżcniu sie v r1aj p1ęlrniojsze miotły. 

Ciekawem ;est tylko komu i do 
ialdogo użytku szanowni pa no' ·ie 
radni przez11a0zą swe miotJy. Czy 
nie zamierzają wysłn6 je do Londy
nu, dla przetrzepania skóry sufra
żystkom ?„. Bardzo to możliwe. My 
.jednak, zgodnie z przykazaniem: 
„Kochai bliźniego swego, jak siebie 
samego", radzili byśmy z serca za
trzymać je przedewszystkiem ..• dla 
siebie. 

Bo taka miotła wszędzie przy
dać się może ..• 

Henryk Sl„ .ski. 

v, iaaomości ogólne. . ~,--
O Telegramy umówione.

Główny zarząd poczt i telegraf ów, 
zawiadomił instytucje pocztowo-tele
graficzne, że od 14 stycznia 1905 r. 
znosi się przyjmowanie telegramów 
cyfrowanych. 

Zamiast szyfru, wolno będzie 
wysyłać telegramy w j~zy ku umó
wionym. 

Język umówiony składać się po
winien z ogólnie przy;r,;tych słów 
rosyjskich, podczas gdy szyfr, z tru. 
dnością czytany przez urzędników, 
zabiera jm wiele czasu. 

Z Cesarstwa. 

6 Kary prasowe. Nało~ono 
po 600 rb. .kary na dzienlllld peter
sburskie "Dień" i „Trudowaja Praw
da". 

6 Słrejk w Baku. Na nara
dzie w Petersburgu właściciela ko
palń nafty doszli do wniosku, że 
uwzględnić żądań ekonomicznych 
strejt:ujqcych robotników nie mogą. 

Robotnicy przed dziewjęciu mie
siącami otrzymali pod wyżki. 

W razie przychylenia si~ do żą
dań strejkujących, przemysłowi naf
cianemu b~dzie groził Jakoby krach. 

6 Katastrofa kolejowa. -
We wtorek zdarzył się ua kolei perm
skiej, miQdzy stacjami W siecłiswiatką 
i Batuł, katastrofa kolejowa. 

Skutkiem spotkania się d wuch 
towarowych pociągów, uległo rozbi
ciu 20 wagonów. 

PalMz i konduktor zabici· rradto 
pięciu ze służby kolejowej je~t ran
nych. 

Zderzenie pociągów będących w 
pełnym biegu, było tak silne, ie tor 
kolejowy został, na znacznej prze
Btrzen!, zupełnie zniszczony. 

We.gony rozbite zostały na drob
ne kawałki. 

t ia omości kraiowo. 
+ omisarze łośoiańscy 

w Królest ie. Obecnie w Kró
lestwie znajduje się 82 .komisarzy 
włościańskich na 84 powiaty Króle. 
stwa (Jącznie z gub. Chełmską), gdyt 
w pow. Łódzkim urząd komisarza 
zostai znicąion;v. komisarz zaś pow. 

... u 8. 
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Sochaczewskiego zajmuie urząd sta
Jego członka urzędu gubernjalnego w 
Warszawie. 

Obecnie ministerjum skarbu po
stanowiło zwiększyć liczbę komisa.
rzó'<l o 15. + Słrejk szewców • 
Warszc..wie. Wczoraj rozpoczął 
się powszechny stre1k szewców -
c11ałupników w Warszawie, którzy 
wystawili żądania: 1) unormowanie 
dnia pracy, który mo~e trwać naj
wyżej od 7 rano do 7 wieczór z go
dzinną przerwą na obiad. 2) zniesie
nie chałupnictwa i zastąpienie ga ' 
pzez pracę fabryczną lub w warszta
tach, 8) unormowanie warunków hy
gienicznych w warsztatach, 4) ludz
kie tral>towanie robotników i chłop-
ców, 5) niewydalanie nikogo za · 
streik, 6) podwy~szenie cen według 
szczegółowo opracowanego cennika, 1 oraz kilka innych punktów. 

St.rejk objął prócz Warszawy i 
Pragi, przedmieścia Bródno, Mary- ' 
mont i t. d. Strejkuje dotychczas 1 

przeszło 15 tysięcy szewc6w. + S r c:. j • W tabryoe Hnl~ 
czyńskiego w Zawierciu zastreilrowa- \ 
ło 400 robotników w dziale walcowni 
z powodu obniienia im płacy o 20 
proc. + Słrejk w Częstochowie. 
We wtorel{ wieczorem zastrejkowali 
robotnicy fabryki Motte'ów w oddzia
le przędzalniczym w liczbie 700 
osób. 

Robotnicy zatąda wszy pod wy~
szenia phcy, spokojnie rozeszli sl12 
do domów. + owe wzloty w Warsz&• 
wie. Przybył do Warszawy lotnik 
irancuski, Poiree, pierwszy, który 
do kozłów w powietrzu i ewolucji u
żył aparatu dwupłatowego system~ 
Ji,armana. Popisy tego lotnika, ma_jfł 
się odbyć w nadchodzącą niedziel~ 
na polu wyścigowem mokotowskiem., 
Awjator Poiree popisywał si~ w cza•, 
sie tygodnia lotniczego w Petersbur ... , 
gu, gdzie zdobył pierwsze nagrody. 
Popisy w Warszawie z udziałem pa~ : 
sa~erów odbywać się bez wzglf)dn na · 
pogodę. 

-•~ Bibljołeka publiczna w 
Cz~stoc owie. Oddawna podaj- 1 

mowane starania. o za1egalizowanie 
Bibljoteki publicznej w Częstochowie 
zostały uwieńczone pomyślnym skui- 1 

kiem, bowiem dr. Józef Pietrasiewioz ·, 
uzyskał zatwierdzenie koncesji teł , 
tak nie?aniernie wa~nej lnstytuoji, 
kultui:al n ei. + Młyny kaliskie. Z powodu ·, 
uch walenia cła od zbo~a zagramcz· 
nego, młyny wybudowane pod Kali
szem przez soekulantów pozostały 1 
bez pracy. 

Zainteresowani zwrócili sif) prze. 
to do mlni&terjum z prośbą o obni
żenie taryfy na. zboie, sprowadzone 
z głQbi Rosji i na mąkę, wywotoną 
do tych~e stron z gub. kaliskiej. + Klinkier. Wobec po
myślnych wyników prób zastosowa
nia klinkieru do budowy szos ..,. 
kra1u naszym, szczególniej w tyoh 
okolicach, gdzie daje się odczuwa6 
brak kamienia polnego, warszawski 
zarząd komunikacji opracowuje pro
jekty budowy nowych fabryk klin- · 
kieru. ' 

+. Epizootja. W całej gnber.-, 
nji płockiej i przyległych powlatact. 
gub. warszawskiej ud czasu dłu~sze~ 
go stale szerzy siQ zaraza śród nie-
rogaei zny zwana pospolieJe „zdy
chanką". Srodki domowe i zwykł~ 
leki mało pomagają, wobec czego • 
ogromna ilość trzody wyzdychała,) 
pozostałej zaś grozi to samo. To tet, 
targi przepełnlo11e są zwykle oho~ 
trzodą, za bezcen zbywaną hurtowni·, 
kom. Powiatowy nadzór weteryna- , 
ryjny żadnych środków w walce z , 
epizoot1ą powyższą nie przedsiębie- · 
rze, pozostawiając kłopot o to właś- 1 

cicielom zagroionego dobytku. 
+ Kara wóita. Wójt gminy 

Rekszowice w powiecie ezęstochow· 
skim, korzystając z przysługującego 
mu prawa, nałożył karę po 150 kop. 
od osoby na włoścjan, którzy nie 
stawili się na zebranie gminne, jakie · 
miało siQ odbyć w sprawie wyborr.: · 
kandydatów na sędziego gminnego. 

• • 
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Zaveus~ Zylber aum. 
(Wspomnienie poegmne). 

Ze sfer polskiej młodzia1;y, kształ-
0(\Cej si~ zagranicą, otrzymuiemy po
nit.sze wspomniirnie pozgonne: 

Wśród gór Szwajcarskich (Bex
les·Bains) przybyła nowa polska mo-

, giła. Mogiła tem smutniejsza, i~ legł 
w niej człowiek młody, Tadeusz Zyl
berbaum ('~adeusz . Haliński), współ
waco wn1 k pism polskich. '11rudno 
1est pisać nad świeżą mogiłą kolegi 
1 tow::irzysza pracy, - tern smutniej, 
~dy zmarły był wybitnJ m przedsta
wicie lem młodzie~y. gdy jak mówił 

, nnd trnmną prof. Vobiet z Lozanny, 
roltował wielkfli przyszłość w dzie
dzinie pracy naukowej. To te~ ogra-

' niczymy się do .krótkiej biografji. TaQ 
deusz Zylberbaum urodził siQ w r. 
1880, po skończeniu szkoły w Łodzi, 
wyiochał na studJn zagranic~, gdzie 
kolejno stud1ował w Brukseli i Mo
nachjum, a ostatnio doktoryzował si~ 
w Lozannie. Filozo~ja była dziod".iną 
nauki, której sifl poświ~cił. Według 
orzeczoń profesorów, był człowie
kiem bardzo zdolnym i samodziel
nym w pracy.. 

Po za pracą naukowi\ poświęcał 
si() pracy społ„cznej w ~yciu nkade· 
mlekiem; był jednym z zuło:tycieli i 

1 ozynnym działaczem w .Filarecji•. 
Zyjąc bllzko z kolegami, znał 

bol4czki bytowania młodziezy, to te~ 
podczas pobytu w Monachjum zainic
.iował utworzenie Zrzeszei.tla polskich 
Bratnich Pomocy. 

W momencie rozpocz~cla si~ boj
kotu w kraju, zaczął wygła zać w 
koloniach akademickich zachodniej 
Europy odczyty z zagadnień sprawy 
tydowskiej pod ogólnym tytułem. 
.Momenty poświ~cenia i zdrady w 

' historji uobywatelenia tydów w Pol-
eca•. · 

Z ostatnią garści11i ziemi, rzuco
ne1 polskim zwyczajem, na trumnę, 
mówimy - niech Ci w mogile przy· 
świeca pochodnia Twej pracy społec7.
no-narodowej. 

= (d) W ap„a ie gubernji 
łódzkiej. Jeden z radnych mlej
ekioh otrzymał wiadomość telegra
fioznq z Potersburga, ~e sprawa u
tworzenia gubernji łódzkiej rozwaia
na bQdzle na posiedzeniu rady mini-
1trów w końcu biet. miesiąca. Mini-
ter spraw wewn~trznych wystoso
wał w tej sprawie obszerny referat, 
w którym nie przosl\dza., oo będzie 
utworzone: czy gubernja, ezy urząd 
naczelnika miasta, czy wreszcie coś 
pośredniego, np. atanowisko oberpo
licmajstra. 

Zaś .Rus. Słowo• komunikuje że 
z chwilą gdy Łódt przemiano wan~ bQ
d~le na miasto gubern,alne, Kalisz 
zostanie miasteczkiem powiatowem, 
wszystkie bowiem urz~dy gubernjal
na przeniesione zostaną do Lodzi. 

Do nowootworzonej gubernii łódz
ktel wejdzie cała gubernja kaliska 
oraz wielka CZiQść piotrkowskie1. 

Stanowisko gubernatora łódzkie
go zajmie, jak twierdzą, gubernator 
kaliski Rafalski. 

- (r) O paszport~ zagrir• 
nlozne. Donosiliśmy w swoim cza. 
sie o tern, ~e niezadługo, jeszcze 
przed przeniesieniem urz~dów guber
niolnyuh do Łodzi, paszporty zagra
niczne nabywaó bQd:i.ie mot.na na 
mie)scu. 

9becnie. 9 Russko_je Słowo" pisze 
w teJ spr11.w1e co nast~puje: 

• W związku z blizkiem utworze
niem gubernji łódzkiaf, warszaw1ki 
generał-gubernator Zy 11ń1klj polećił 
gubern~torowi pirtr.kowskiemu, Ja
czewskiemu, jut oboonit uldwi6 
mieszkańcom Łodzi 1 jeJ o kolie o
trzymywauio paszportów zngranio.z
llYC.h. która dotychozas yd1. wano w 
'PiotrJtowie. 

W związku z powyt.ezem, poiie
. .majster łódllt QtEzymał prawo sa-

modzielnego wydawa111n paszportów 
iagran1cznych". 

Po zaczerpnięciu wiadomości u 
~ródła, możemy zapewnić nasz.vch 
czytelników, że do kancelarii polic
majstra tutejszego rozporządzo11ie po
dobne dotąd jeszcze nie nadeszło. 

- (d) ~ rzyj~zd p. o. guber• 
natora. Dzisiaj o godz. 8 wieczo
rem, przyjeżdża do Łodzl w spra
wach służbuw.vch p. o. gubernatora 
piotrkowskiego, vice gubernator, gen. 
major Fertwen gler. 

- (d) r.arada. W dniu 7 lipca 
odbędzie się w ministerjum handrn, 
w wydziale dla dodatkowego pod!!.tku 
przemysłowego narada w sprawia 
podziału dodatkowego podatku prze · 
mysłowego w Cesarstwie i Królestwie 
Polski em. 

Interesów łódzkiego komitetu 
giełdowego bronić będzie na tej na
radzie adw. przys. Tadeusz Nowo
wieJski. 

= (r) Walka z fałszo• 
wanlem produktów spożyw• 
czych. Ministerjum spraw we
wn~trznych opracowuje projekt wal
ki z fałszowaniem produktów spo-
1;ywczych. Projektowane są za taJde 
wykroczenia bardzo surowe knry. 

= (k) Rewizja tanu szos, 
W dniu wczora7szym przybył do LO· 
dzi inżynier gubernialny piotrtrnwski" 
WalińsJd, .który wspólnie z łódzkim 
inżynierem powiatowym Kai·plńslrnn 
rozpoczął rewizi~ stanu dróg szoso· 
wych w powiecie łódzkim. 

= (r) Walka z a ijań•twem. 
Urzn,d akcyzy guberji kaliskie) i 
piottkowsJdej, w związku z walkfli z 
pijaństwem, zaprzestał przyjmować 
podania o pozwolenie na prowadzenie 
zalrładów restauracyjnych. 

= (r) Z inspekcji do spraw 
drobnego kredytu. Inspektor 
do spraw drobnego kredytu tlla Ło
dzi i okoilc. Frej le ben opuszcza swe 
stanowisko 1 przenosi s·~ do War
szaw.V. 

W dniu wczorajszym bawił w 
Łodzi inspektor do spraw drobnego 
kredytu, gub. piotrkowskiej M. N. 
Krestjanow. 

= (r) Pogłoski. Wczora1 za 
pismami warszawslciemi zamieścili
śmy wiadomość o delegowaniu przez 
departament celny w Petersburgu 
pp. BojkQ do Lodzi i Ladyżyńsk1E1go 
do Kalisza, co ma być w związku z 
wylcryt.em _jakoby na komorze w 
Szczypiornie nadu~yciem. Obecnie 
otrzymujemy wiadomość z pewnego 
źródła, że delegaci ci nla przy byli, a 
tem samem nie dokonywana jest ja
.kakol wiek rewizja. 

- (r) Gorączkcwa praca 
w fabrykach. Z powodu zblih
jącego siQ jarmarku w Niżnym No
wogrodzie wszystkie fabryki wyro
bów su kiennycb w o.kręgu łódzkim, 
znl~ta sq gorqozkowq pr Cl\. 

Pr7.ygotowywane obecnie na. 1ar
mark zapasy towarów BI\ o wiele 
wi~kszo, aniżeli w rolrn u biegłym. 
Fal>ry.kanci prze wid.u ją, '1 c wiadomo
ści o pomyślnych widokach na uro
dzaj, wpłyną niezawodnie na znaczne 
o~ywienie handlu. W dane; eh wili w 
Łodzi zna1du1e si~ znaczny znstQp 
hurtowników z różnych miast Oe;,;ar 
stwa, którzy dokonywujtii zalrnpów 
towarów, śpiesząc się, aby ceny ich 
nie poszły w górQ. Największym 
zbytem cieszą si~ ciankia sukna, lrn~ 
story i t. p., których wyrób powiQk
szył si~ znacznie w rolm bietąc:yrn. 

- (k) Strejki. W fabryce bra· 
ci Seibert przy ul. Suwalskiej pod 
nr. 6, tkacze w liczbie 300 wysta'Yi
li ~ądania pod wytki _płacy zaro bJrn· 
wej o 80 procent, oraz przyjęcia z 
-powrotem do pracy 5 w.vdatonych 
robotników, ucZt\stników zarządu ka
sy chorych. Nie uzyskawszy pod
wyżek robotnicy porzucili pracę i 
zwrócili si~ o pomoo do zarz!\dU 
Zwi4zku zawodowego robotnil{ów i 
robotnic przemysłu włóknistego gub. 
piotrkoweldej. 

- Robotnicy fabryki wyrobów 
bawełnianych Cezara Eisenbrauna 
pr:io;y ul. Widzewskiej pod nr. 214, w 
liczbie 428, nie uzyskawszy żądanych 
podwy~ek pła.cy zarobkowej o 15 pro
cent, w dniu wczorajszym, po 14 
d.uiowem wymówieniu porzucili prac~. 

- W t.lrnlui mechanicznej Lewi
na i Gliksu1afja przy ul. Spacerowej 
nr. 10 wynikł zatarg tkac:zy z admi
nistracje,. Robotnicy w lfozbie 65 za
tą.dali pod wyższoma płacy. pół ko-

pie!ki na tysiącu wątków,-fobrykar:t 
odmówił. Wozoraj porzuciło pracę 
6 tuaczy, mających najcię:tszą prncl}, 
reszta robotników odrabia przepisane 
dwa tygodnie. 

- (a) W czuraj w fabryce Alek
sandra Goldberga przy ul. Widzew
skiej nr. 92 porzucili prac~ 22 tka
cze, z ogólnej liczl>y 82 osób, tąda
jąc podwyższenia płacy. 

- W fabryce Ludwil{a 'szmide
ra przy ul. Piotrkowskiei nr. 186 
strejk zostal zMegnany i robotnicy 
w l!czbie 154 przystąpili do pracy. 

Z nich tkacze I ozęśó innych ro
botników, otrzymali 6 procent pod-
wy~ki. · 

- (d) Robotnicy tkalni mecha
nicznej braci Samet w ilości 2201 wy
stawili administracji ~ądania ekvno
miczne z warunkiem, :te jeśli ~ąda
nia nie zostaną uwzględnione do dnia 
jutrzejszego, to porzucą pracę. 

- (r) Za ie zen e wypł ..... t. 
Otrzymano tu wiadomość o zawiesze
niu wypłat przez firmę manufakturo
wą „A. Lespczkln• w Baryszewce; 
pasywa wynoszą 200,000 rb. 

- Miejscowa firma Chaima Men
dla Wienera, faoryka wy1·obów ma
nufakturowych przy ul. Wsćhodnli:j 
nr. 49 zawiesiła wypłaty. Pasywa 
wynoszą 60,000 rb. 

·- (r) Z fabryki Szpiro i s . a. 
We wtorkowym numerze .Kurjera" 
w wiadomości p. t. „Zatarg w fabry
ce• podana była wiadomoi;ć te fn
bry kant Szpiro przedlu~ył prac~ w 
fabryce o jedną godzinQ bez żadnej 
dopłaty. 

Obecnie okazuia się, te wpraw
dzie robotnicy fabryki wystawili :tą
dania o podwy2:::zunie placy, lecz fa
brykant nie przed ł użał wcule godzin 
pracy, ani też nie ~ądał prolongaty 
tygodniowej aby skalkulować :tąda
nia robotnil{ów, natomiast p. Szpiro 
uzależnił podwyii{Q od tego czy takowa 
nastąpi w innych fabrylrach. 

= (k) Rozwó~ gazowni łódz
kiej. Nowe konsorcium eksploata
cji łódzkiej gazowni miejskiej urzą
dza nowe warsztaty gazowni przy ul. 
Srebrzyńskiej. 

= (k) O po·zyskanie praw. 
Zarzo.d łódzkieg~ 'I'owarzystwa po· 
pierania średnich zakładów nauko
wych zwrócił się do ministerjum o
światy z prośbą o nadanie łódzklerńu 
~ydowskiemu gimnazjum m~sklemu 
praw rządowych. 

. -= (Jr) Odroczone zebranie. 
Wyznaczone na dzień wczora1szy o
gólne doroc.zne zebranie .członków 
oddziału łódzkiego 'row. „Ligi prze
ciwgruźliczej" w sali Stow. techni
ków prz.v ul. Spa.cerowej pod nr. 21, 
nie doszło do skutku z powodu nie· 
przybycia dostatecznej liczby człon
ków. 

(r) Wycieczka. W niedzie
l , dni IS b. m., grupa esperant 1 -

stów, składająca się z 15 osób, udaJe 
si~ pociągiem o godz. 8 rano, do Ka
lisza, gdzia te~ zabawi dzień cały, 
poczem o godz. 2 m. 16 po północy 
wycieczkowicze powrócą do Łodzi. 

Wycieczka ta wzbudziła wiellde 
zainteresowanie w kołach łódzkich e
sperantystów 

~ (r) Z ureów anłiban• 
da. Wczoraj o godzinie 8 wieczo
rem odbył się uroczysty akt zamkni~
cia roku szkolnego na kursach l>u
chr.lteryjnych I. Matinbanda w Ło
dzi: 

Patenty otrzymały nastl){lująca 
osoby: 

L. Abramson, E.Bauer, Z. Bobrowa., 
J. Brzeziński, E. BUchler, A. Carbok, 
A. Dudelczyk, S. Eychner, Z. Fajn, 
St. Fiszer, E. Frenzel, S. Feingold, 
B. Gahler, J. Grodzicki, W. Grzywacz, 
I. Hauk, E. Hrntz, A. H0rn, E. Horn, 
M. Katz, J. Klimczak, M. Kohn, K. 
Kohn, R. Lerner, A. Lewin, K. Meyer, 
L. Mintz, M MUller, A. Pinkus, Cz. 
Rechnic, I. Rottert. F. Rubinstein, E. 
R-Udigier, E. Silberberg, A. Szultz, K. 
Sm1ałkows.kl, O. Steier, R. Stence!, S. 
l::lzymanowicz, .M. Szereszawski, S. 
Szeps, D. Torno, E. 'l'oruo, H. 'l'rze
biatowska, B. Wassermann, L. Wels
aig, W. Walczak: i J. Zalewski. 

Swladectwa otrzymuli: J. An
drec~i, C. Debora Boj, L. Cyrkwitz, 
S. F1ohtenho!z, S. Jeslce, Z. Jachimo
wicz, L. Klink, W. Mel1&rowicz, A. 
'Piotrkowska. Cz. Sercarz, J. Stepni
cki, O. Stehr i K. Szeffel. 

Z odznaczeniem 1-i;o stopnia U· 

kończyli: p. J óa;et Zalewiild i p. Eliza 

Bauer,z odznaczeniem 2 stop1iin: p. El
)a:;z S1łbęrberg i Salomea Szymn110· 
w i cz. 

. O O t!nuwienie k osa:ar. -
Ministerjum spruw wewnQtrznych 
nadesłało do magistratu łódzkiego za
tw iel'dz•.iny kosztorys robót przy od
nowieniu koszar dln woiska, oraz ka
plicy przy ulicy Ekaterynburs1dej 
róg Konstantynowskiej na sum~ ogól
nq 6,548 rub. 48 kop. z funduszów 
kasy mie1skleL 

= (o) Konfis ~ata. Dziś rano 
w Introligatorni Haltmana pr.<\y ulicy 
Uegiehiianei J i:.i 67, polic)a sko!l:tl3ko
wała z rozporządzenia łódzkiego in
spektora prasowogo 6,000 egzempla
rzy broszury p. t. „Zbiór poezji na
bożnych", wydanej nakh:dem T. 0-
pl~ozyńskiego. 

- (a) ~ owe Słowa z yeze• 
nie. Piotr ko" ski urząd do spraw 
związków i stowarzyszeń zatwierdził 
u s ta.wę nowego Zydowslrlego Tow. 
Dobroczynności pod nazw(\ .Towa
rzystwo niesienia pomocy chorym 
Hasztuchas Hacholim" z działalnoś
cią w obr~bie I i lI cyrkułów poli· 
cy]nych m. Łodzi. 

- (r) Ze Slow. Wzaj. pom. 
odle nHtów. W niedzielfl d. ó b.m. 
god!Z. 10 i pół rano odbQdzie si~ na 
Jntenc)fl tegot Stowarzyszenia nabo· 
~eństwo w ko~ciele S-go Stanisława 
Kost1ci, po połudnlU zaś o godz. 8 w 
ogrodzie Sto\ifarzyszenia Strzelców 
przy Wodnym Rynku zarzo,d orga
nizuje Zabawi) dla członków I wpro· 
wadzonych gości. 

W razie niepogody zabawa od· 
b~dzle si~ w sali. 

- (d) Sprawa o spadek. 
Przyjechał do Łodzi s~dzia śledczy 
do spraw szczególnej wagi przy 
piotr-kowskim sądzie okr~gowym.Przy-
1azd ten jest w związku ze sprawi\ 
jednego 21 mieszkal1ców Łodzi S., któ
ry w swoim czasie skazany był na 
ciętkie roboty. Obecnie S. roś~I so
bie prawo do spadku w sumie 100 
tys. rb., które rodzina kwestjonu)e 
uoniewd S. pozbawiony )est wszel-. 
.kich praw. Zadaniem efl<iziegó śled
czego jest stwierdzenie, ozy pretens)• 
S. 51\ słuszne. Sprawa ta budzi zaln· 
teresowanle. 

= (r) Sprawa ,rewoluojo-
1. istów·m•cicieli•I. Wielki pro
ces .rewolucjonistów-mścicieli• (66 
oskartonych) Bl\dzony bf)dzie. w Ło· 
dzi, w pa1.dzierniku roku bie1;o,cego 
p1·zez IV departament izby Sl\dowej 
warszawskia1. Sensaoy_jny ten pro
ces, do którego wezwano przeszło 200 
świhdków, potrwa około miesiąca. 

-= (k) Emigracja *ydó z 
Lodzi. W ciągu miesiąca maja r. b. 
za pośrednictwem mie1scowego biura 
emigracyjnego (Wólczańska nr. Cl wye
migrowało 1 Lodzi 288 osób,w tej!licz
bie 108 mężczyzn,96koblet i 80 dzieci. 

Z ogólne1 liczby mi r ntów d 
Nowego Jorku udało si~ 67 osób. 
Pattl\rsonu U, Chicago 4, Bostonu ~ 
Filadelfji 2, Baltimore 2, Pittsburglł-
1, Galvestonu 12, do innych miast 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej 18, do ró~nych miast Eui·opy 
zachodniej 22, do Palestyny 40, Ka
nady 7 i Argentyny 8 osoby. 

= (k) agrodzon, żyd. Wła· 
dzo wyższe, w nagrodf) za odznacze
nie się na wojnie rosyjsko·japoń· 
sklej, udzieliły zamieszkałemu w Ło
dzi przy ul Cegielnianej nr. ll, u
paso wemu tołnieriowi tydowi M. 
Kohone prawo zamieszkiwania we 
wszystkich miastach Cesarstwa. 

= (a) Z oechu szewckiego. 
W niedzielę, o godz. 2 po południu, 
w lokalu przy ul. Sredniej nr. 26, 
odbędzie się zebranie czeladników 
cechu szewokiego. 

- (a) Z cechu rzeźnickie• 
go. W niedzielę po południu, w Io· 
kału przy uL Głównej nr. 67a, odbę
d1.ie się zebrania czeladników cechu 
rzeźnickiego. 

= (a.) Zebranie. Jutro o gc
dzinie 9 wieczorem, w lokalu włas
nym przy ul. Przejazd nr. 86, odbę
dzie elQ zebranie członków Towa
rzystwa gimnastycznego „Aurora". 

(a) Kulturalny fabry an\. 
Właśoloiel slusarni mechanicznej prz: 
ul. Łąkowej pod nr. 22> Klinger, nie 
pozwo.111 swym robotnikom w czasit. 
przerwr obiadowej czytać żadnyct 
pism i dzienników, pod groźbą wy 
dalenia. każdego robotnika, któryb; 
ośmielił się przekroczyć jego zakaz: 
Bez komentarzy. 
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·- (p) Panika. Wczoraj w nocy 
c koło godz. 11 mieszkańcy domów, 
znaiduiących si~ w okolicy Pasatu 
Meyera, · usłyszawszy kilkadziesiąt 
strzałów, wylegli do okien w panicz
nym strachu, podejrzewajqc napad 
bandycki. Okazało się, te strzały te 
pochodziły z ogródlrn Grand-Hotetu, 
gdzie odbywał się koncert symfo
niczny na beuefl.s dyr. orkiestry, p. 
Milana Rodera, 

Otót p. Milan Roder, b. ayrek
tor operetki w teatrze •Thalia: w uro
czystej uwerturze Czajkowskiego 
9 

1 s12• wprowadził nie pra.kty kowanl\ 
dotąd w powatne) symfonicznej mu
zyce nowoić, mianowicie .petardy". 
Wielkiemu rosyjskiemu kompozytoro
wi, któremu _język tonów w zupełno
ści wystarczał do wywoływania od
powiednich eksplozji muzycznych, 
przyszedł operetkowy dyrygent z 
.pomocf\" l poprawił... partytur~. 
Oczywiście, dzwony potarowo (bo 
niestrojqce si~ z tonami orkiestry) 
i wystrzały petardowe osłabiły tylko 
powatny i uroczysty nastrój gen.Jal
nej kompozycji 

Wy adkl. 
= (p) Zam eh samobój• 

czy. Kronika Pogotowia notu1e w 
dmu wczorajszym zamach samobój
czy 16-letniej robotnicy fabrycznej 
Emilji 8lrntnicldej, która w mieszka: 
niu własnerr! przy ul. Rzgowskiej nr. 
25, u~iłowała .otruć siQ Jakim~ · pły
nem I w stame grotn1m odwieziona 
została do szpitala św. Aleksandra. 

- (p) Przy pracy. Uderzony 
w fabryce przy ul. Zgierskiej nr. 80, 
wałem tran::;m1syJnym, 80-letni robo
tnik Józef Szuilrnwski odniósł rany 
tłuczone pleców. 

- Na Jednej z budowli dworcako
lei kaliskiej, 29-letni robotnik budo
wlany Jó~ef Wi~ckowski, uderzony 
belką; odniósł ranę lewe.1 r~ki. 

. - Przy. ul. Andrzeja, róg Dłu
giej, 16-letrn mularz Franciszek Mi
szewski, uderzony cegłą, spadł z ru
gztowania i odniósł ranę głowy, 

z-.:: (a) Kradzieże. Z mieszka
nia Dawida Fuksa przy ul. Zgier· 
skieJ nr. 85, skradziono ró~ne rzeczy 
wartości 80 rb. i 102 rb. gotówką. • 

- Z mieszkania Michała Jachi
miaka przy ul. Płockiej nr. 48 skra
dziono garderob~, wartości 10Ó rb. 

-= (P~ li~apad. Na rogu ulic 
Zachodme} I Konstantynowskiej do
~rnnano n.apadu na 20-letnlego Jana 
iu~owskrngo, poz~staja.cego bez za
jęcia. Uderzony ki}em Zukowski od
niósł ranę głowy. 
. - (p) _.rzejeohania. Przeje-
1echan1 .przez wóz, przy ulicy Piotr
kows.łneJ Ni 301, 36-letni woźnica 
Wincenty Trom b11sz, odniósł rany ple
ców. 

- Podobnemu wypadkowi ule
gła :rrzed domem :Ę>rzy ulicy Łaglcw
rnok1ej M 2, 60-letma handlarka ulicz
na, Cyrla Weip. 

. Y'f· m.a złamaną lewą nogę; od
w1az1ono ]t\ do szpitala Poznnńskich. 

- B·letni syn handlarza Lejba 
Sten1b orn, prze1ecbany wozem przy 
ulicy Nowoiniejs.kłej 'M 26, odnióst 
rano prawe1 nogi. 

c:.:; (a) Wyrodna matka. W czo
ra1 o godz. 9 wieczorem, jeden z lo
l<~torów domu nr. 29 przy ul. Połud
mowe1, będa.c w ustępie usłyszał z 
dołu .kwilenie dziecka, o ozem na
tychmiast zawiadomił stró~n. 
. Za pomocą latarni oświetlono dół 
1 skonstan towano te I ety tam jakieś 
dziecko, za wini~te w szmaty. · 

Zawezwano więo stra~ ogniową 
miejską, .która dzie0ko wydobyła. 

0'1szuJrnniem wyrodnej matki za
jęła się polic ·a. 

- {p) stanie n eprzy. 
tom m. W stanie nieprzytomnym 
?.;naleziono na ul. l~okie1ńskiej róg 
Prz1~ cizalnla~ej 68 l~tni~ wdowQ 
Amel 1 ę S:r.m1dt. Po udzieleniu jej po
mocy lekarskie' prze.z lekarza Pogo
towia, S?J. odwieziono do własnego 
ID 1 esz1rn11 łl przr ul. Staro-ZarzewskleJ, 

= (J\) oj:ar. W ozoraj wiecz. 
11 nieruchomości Majszaca przy ul. 
Piotr~owaJu.~j pod nr. 27, w znkła
Jzie l1togra1lcznym Joskowicza wy
bu~hł po tri.r, powstały, prawdopodo
DlJJa, z nuconego do a.krzynki z pa
{>ierami papierosa. Potar został uga
~zony pr..sez za.wezwane oddziały I 
i ~I. straty ogmowe) oehotniozoJ i 
ffile)Skl\-

_~WJ lt,!-!ąE}( ~z:u - t~Pca _1_11_,_„_. _________________ _! __ 

Zamie scowa. 
-= (x) Wspólna kaea cho· 

rych w Zgiierzu. Wczoraj, w 82 
fabrykach zgierskich zatrudniających 
mnie1 ni~ po 200 robotników, odbyły 
sit2 wybory delegatów robotniczych 
na zebranie organizacyjne wspólnej 
kasy chorych, które ma siQ odbyć w 
niedzielę nadchodzllOf\. 

spadł z wozu pod konie i uległ ~i~t
kiemu okaleczeniu głowy i twarzy. 

'.Ra ny opatrzył felczer mieJsco wy 
J aroszkowski. 

(!!cen • 
Koncertowy ogród Manteufla. 

Po balotowaniu 11&m opuściłem 
sal~ obrnd, a nikt mnie do tego nie 
zmusza, Jak to powiedziano w powyz
śzem epra wozdaniu. 

Z powatnniem D. Łoł#p. 
ŁM.J, 2 lipca 1914 r, 

Kronika sądowa. Liczba delegatów z poszczegól
nych fabryk wynosi od 2 do 6 osób. 

= (k) ·owa kasa pogrze• 
bowa w okolicy. Gubernator 
piotrkowski zatwierdził ustaw~ kasy 
pogrzebowej w Aleksandrowie. 

- (x) Plany zatwierdzon • 
Wydział budowlany piotrkowskiego 
riądo gubernjalnego zatwierdził pla
ny na następująco budowle: Adama 
Zytkiego - na 8-piętrową oftcin~ w 
Chojnach; Hermana Redekera - na 
2-pJętrowy dom w Nowem Rokiciu; 
Mnrji Przedpełskiej - na dom par
terowy w Julianowie: Jana Nageln
na will~ w Radogoszczu; Franciszka 
Rozpiórskiego - na i-piętrową oficy
Df2 w Zgierzu; Gustawa Engla - na. 
oftcynf) parterowi\ w Aleksandrowie; 
Jana Grzybowskiego - na dom par
terowy w Chojnach; Adolfa Rysta -
na stodoł12 w Aleksandrowie; .Anto
niego Pacholskiego - na 2-piętrowy 
dom w Chojnaeh i Juljanny \ 7ie.: 
tzorlrowskiej -na l·pi~trOWf\ oficyn~ 
w Jul_janowie. 

= (r) Zabronienie wzlotów. 
Sztab warszawskiego okręgu wojsko
wego odmówił pilotowi Willy Mille
ro.wi :l>OZWolenia na urządzenie zapo
wiedzrnnych w d. 5 lipco. r. b. wzlo
tów w · Rudzie Pabianickiej. 

- (:) „iev.łaiciwe igrzyska. 
Korespondent „Gońca Wieczornego" 
przesłał następującą wi&d o mość: Od 
ki_łku tygodni po szos!~, wiodącej z 
Piotrkowa do Bełohatowa, prawie co
dziennie przejeżdża snmoc-hód uale
tący do :właściciela dóbr K., ~ gmi
nie Kluki, p. Z. Samochód ten cią(Tle 
daje się we znaki całe1 okolicy i Jtle
ma prawie tygodnia, aby nie obeszło 
si~ bez wypadku 

. Kilka dni tomu przewotono do 
szpitala w Piotrlrnwie ci~tlro chorą 
p. B., po drodze o killca kroków zau
w~ono pędzący samochód. Rowy po 
obydwóch stronach wysokie, a drogi 
n~ którą mo~naby ziechać, nle było: 
więc zacz_ęt_o dawać sygnały rękoma, 
chustkami 1 czem kto mógł. Nie wy
warło to zadnego wrażenia ani na 
szofera, ani na siędzących w samo
chodzie kilku panów w towarzy~twle 
dam. Przewrócenie się bryczki wywo
łało głośny śmiech wśród jadąl}ych 
samochodem. Nie dość na tern ta sa
ma p~ni B. po opuszczeniu s~pitalu, 
wraca7ąc z powrotem do domu, natk
nęła si~ znow-ą. na ten sam samochód 
a ch?~C uniknąć groźniejszego nie
bezp!eczeństwa, zeskoczyła z bryczki 
1 zw1chn_ęła so~ie_ le.wą nogę. Chor~ 
natur~lme odw~ez1ono .z powrotem na 
kuracJ~ do Piotrkowa. \V ostatnim 
c~asie podo~nyoh wypadków było 
w1ele, lecz me podziałało to ani na 
szofer~, ani na jego pana. 

Nie mam zamiaru zabraniać ni
komu jaz~y samochodem po szosie 
publlczneJ, ale właściciel tego weh,i
kułu powinien wiedzieć, te konie w 
~ych stronach nie przyzwyczaiły slę 
Jeszcze do tego 1lUku, szumu i trą
bek i w Q..anym razie biegu zwolnić, 
a nie urządzać sobie specjalnych ig· 
rzysk przez zwiększanie szybkości 
lub zbyteczne nieraz dawanie głol 
nych sygnałów. 

. .-= C9 Parcelacja ozęici 
Łagcewn1 '· . Rozpoczęto dziuły na 
parcele _częśm majątku Łagiewniki, 
włas~ośc1 barona Ludwika Heinzla. 
Pomiar rozpoczęto od wsi Krzywie 
pod Zgierzem, ka~da parcela obejmu
.je 6 morgów. 

= (.k) Koncaaje n fabrykę. 
Wydzia~ budow_lany przy urzędzie 
gub~rn1al~yro p1otrkowsldm udzielił 
Gothebow1 Jesise koncesji na otwar
cie f~rbiarni w Aleksandrowie pod 
Łodzią ~zy ul Nowo-Farbiar kiej 
nr. 402. · 

- (k) Zajacle w Kami ń· 
akii. W pon1edziałok, dnia 29 czer
wca w osadz~e Kamieńsk pod Piotr
kowem, o~bywał sitJ odp~st, na lrtó
~y z o_kol1c przybyło wiele wfośoian 
' w mJeśofe pnnował wielki natłok. 

=-- (z) :.. u i nadu<l!yci al• 
~o .olu. ~czorai w Zgierzu na u
licy W ysok1 'lj, woźnica Stanisla w Mi
klaszewski, bQC.ąc w stanie pijaoyw, 

Z kancelar}i koncertowej komu
·nikuif\ uam: Dzisiejszy wielki kon
c~rt symfoniczny, pośwl~cony wyłącz
me uwerturom S. v. Beet.hovena, zawie~ 
ra w swym obfitym programie aroy
dzieło literatury muzycznej Symf on·J~ 
NR 4 B-dur, uwertury: Leonora M 3, 
.Coriolan" oraz „Egmont•. Jako so
lista wystąpi koncermistrz Adam 
Siekierka, który na skrzypcach ode
gra koncert D·dur. Koncert dzisiej
szy wzbudził wlelkiA zaintP.resowanie, 
i niewątpliwie ściqgnie tłumy pu
bliczności. 

Z sali obrad. 
-=-

Z To~. ta i h mieszk ń 
„Granit" . . 

Wczoraj ieczorem, w lok lu 
Tow. śpiew. „Lutnia" przy ul. Piotr
kowskie1 M 108, odbyło si~ w dru
gim terminie organizacyjne zebranie 
zało~ycleli Towarzystwa tanich miesz
kań .Granit" w Łorlii. 

. Po zagaje?iu obrad przez oJ"ga
mzatora i pro1elrtodawcę, p. Kiedrow
skiego, na przewodniczącego powoła
no ks. Przeżdzlscklego, a na aseso· 
ró~ pp. Chrzanowskiego, Bogdań
skrngo, Wąsowicza, i Kłokockiegu 
na sekretarza znś p. Zajlrnws.klego. ~ 

P. J. Stypułkowski odczytał ze
branym ustawę Towarzystwa. które 
będzie nosjć charakter ;ybitnie 
wspóldzielc~y i będzie miało na celu 
dostarczanie członkom po cenie przy
st~pnej,. zdrowych i dobrze urządzo
nych mieszJrnń, w specjalnie na ten 
cel przeznaczonych domach. Zakres 
czynności Tow. rozciąga się na mia
sto Łódź i powiat łódzki. IdeałAm 
załotycieli jest utworzenie dla Łodzi 
miasta-ogrodu. · 

Minimalny udział ezłonkowśkl 
określono nie mniejszy, nit 26 rb. 

Finansują Towarzystwo-rrowarzy
stwa po~yczkowo-oszez~dnościowe in. 
Łodzi, głównie I i II, oraz wybitni 
przemysłowcy łódzcy, jak Geyerowie, 
Grohmanowie i rnni. Dotychczas ze
brano fundusz 2,800 rb. 

Członków zapisało się do Tow. 
67. Zatwle~d~ono preliminarz wydat
ków admrn1stracy.)nych na drugie 
półrocze 1914 r. w sumle 500 rb. Po
stanowiono zwołać zebrania informa
cyjne .w miesiącu pnździetni1rn, do 
tego czasu zarząd wypracuje plan 
robót gospodarczych. 

Do zarządu wy braJ?i zostali pp. 
Stypułkowski, Wąsowicz i W. Wag
ner. Do rady weszli pp. A. Roszkow
ski, ks. H. P.rze.td.Jecki, W. Zajkow
ski, W. Dybozyński, E. Mlttelstaad~ 
Z. Fiedler, Szymkiewicz, B. Lange 
i Eckerlmnst, członkowie, pp. Zaleski 
K~as!cki i . R~szak zast~pcy. Do ko~ 
m1s.i1 rew1zyJnej pp. Chełmicki. M. 
Sko1imows.k1 i K. Dzlakiewicz. 

(k) 

rzyn 
Szanowny Panie Redaktorze! 

. W sprawozdaniu ze zgromadze
.ain felczerów m. Lodzi, umjeszczo
nem w ~r. 145 .Nowego Kurjera 
~ódzk~ego z d. 1 lipoa r. b. mi~<lzy 
mnem1 .znajd~l~ si~ wzmianka, ty
cząca s1~ mo10J osoby, .która nie 
odpowiada rieczywistośoi. 

O zemordowanle dwo atPai:• 
ników. 

Przed pierws~ym departamentem 
karnym warszawskiej izby 81\dowe} 
pod przewodnictwem prezesa .Ma1era 
stanął 80-letni Andrzej Rokiciaftsk!p 
osk. o zamordowanie dwu .kolegów 
swych, strażników ziemskich 1 Beł· 
chatowa; sum Rokiciański, przed ro
kiem jeszcze równiet stratnik ziem
ski z Bełchatowa wczoraj stanfłł 
przed sądem pod eskorą konwoju, 
w ubraniu więziennem, majfłO za so
bą wyrok piotrkowskiego Sl\dU okr~ 
gowego, skazujf\CY go za podwójne 
morderstwo na pozbawienie praw 
stanu i 10 lat robót clf}t.kich. 

W nocy na 28 lipca r. z. w Beł
chatowie, w lokalu mJejsco\ve1 straty 
ogniowe.), odbywała si~ zabawa; wy
delegowani trzej stratnloy ziemscy: 
oskarżony Rokiclański oraz zamordo
wani Anastazy Szałapow i Jan We,. 
szczuk dyturowali w jednym s po
kojów. 

Około półnooy rozległ1 si~ a 
strzały re\Vl>lwerowe; okazało si~ te 
to Rokiciańs.ld zastrzelił dwu pozo
stałych strntni.ków. R. przyznał sit 
do mordu, nie mógł jednak wytłu
maczyć, dlaczego mord popełniŁ 
Sledztwo nie wyjaśniło tła, na .któ-
rem mogła powstać zbrodnia; usta.
lono, te Rokiciański był ozłowieltlem 
bardzo dobrym i łagodnym. 

Piotrkowski sąd okręgowy, ni& 
mogąc dociec, dlaczego R. zamordo
wał dwu swych kolegów, odrzuołł 
premedytao'ę i za zabójstwo w unie-, 
sieni u, skazał R. na 10 lat rob.6& , 
ci~tkich. · 

Gdy sprawa z apelaoji skazań<». 
znalazła sif} na wokandzie izby Bfr 
dowej, obrona poruszyła kwest)~ po
czytalności umysłowej Rokłoiańskle
go, i izba postanowiła wezwać ektl
perta psychjatr~. 

Wczoraj wezwany w charakteru 
eksperta profesor TroickiJ, po ssoz&
gółowem zbadaniu skazanego orzekł· 
te jestto człowiek nadZWYOZajnio ne"° 
wowy i łatwo ulega}l\01 afektom; mo
~na .przypuszczać, te mord sam po· 
pełmony był przez niego właśnie w 
stanie afektu pntologic21nego, katego
rycznie wypowi1tdzie6 sit w toj mi~ 
rze motnaby dopiero po dłutszej oJ>. 
serwac}i R. 

obrońca oskar~~rnego ad w. vrzya. 
Horodyński, opierając siQ na wyni
kach ekspertyzy wnosił, aby tzba 
oddała R. pod obserwaojQ psychiat
rów, gdyż tylko po wyjaśnieniu sta
nu. poczytaJnośoi umysłowej Ro.kloiań
sk1ego znaleźć b~dzie motna klucz 
do rozwiązania iraglcznej zagadki 
podwójnego morderstwa. 

Izba przyczyniła siQ do wniosku 
obrońcy i postanowiła odesłać Roki
ciańskiego do szpitala w Tworkach 
pod obserwacj,_ psyohjatrów. 

pro aDzenie więź ia 
z wo ek. 

Od pewuego czasu przebywał w 
Tworkach, oddany tam po raz drugi 
pod o b~e~w~c~~ lekarską, z polecenia 
St\dU, me1ak1 Adam Banaszkiewicz, 
skazany na pozbawienie wszystkieh 
praw stanu i 10 lat cię~kich robót, ' r czora) po południu policja 
warszawska została powiadomiona I! 
ucieczce Banaszkiewicza, dokonanei 
w okolicznościach niezwykle sensa

1 

eyjnycb. 
Bowiem o godz. 2 i pół, przeó. 

.Protokół ogólnego zebrania tegot 
zgromadzenia o obrazie snołeczeń
stwa polskiego w artykule moim, u
mJeszozonym w nr. 19 Felczerskie
go Wiestnika•, absolut~ie ntc nie 
wspomina, . z llozby członków Zgro
madzema nie wyłączono mnie, a tyl
ko tymczasowo znwieszo1l-O w pra
wach członkowskich do oznsll roz
strzygn.i ci_a .kwest;1, wszczętej przez 
p. Jar lnew1cza przeciwko mnie na 
tem zebraniu, przez :;arząil Zgro
mndzenla, ewentualnie-przyszłe o 
gólne zebranie. 

pital w Tworkach zajechał samo
jazd„ opatrzony numerem 28, jak si~ 
późDleJ oknzato fałszywym. Wysiadfa 
zań .ko lata, rzyma1ąc r~łrn for 
maln• poz l nie na w1dzanie si<J z 
Banaszkiewiczem. Leoz ton, widocz
nie powiadomiony I przygotowany ;r, 
góry, w tej łaś.u.ie c.łl wili &mylił • 
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ezuino'·ć ·1ozorców, wybiegł na po
d wórzc, sJ\ąd łatwo mu było jo~ do
stać f.ię do samochodu. 

Sensacyjne zeznania morderc6w. 

() rz.vmawszy rewolwer od męt
czyz11.1 siedzącego obok szofera. wl12-
zif'ń skierownł brauning do ścigaią
cej go słu~by szpitalnej, poczem i 
szaloną szybko~Clf\ ekierowano samo
chód na drog~ wiodł\Cł\ do War-
9zawy. 

Udział serbskich dygnitarzy. 

Obsadzenie przez polioj~ war
szawską v. szy"'tkich rogatek było 
ez~ściowo hrzutyteczne bowiem, z 
powodu fatnlne~.o stauu dród, po 
przebyciu jednej wiorsty, samochód 
ugrzązł w pi~kach na jednej z dróg 
boczn. C'll. 

slum na koniach str~tnfoy 
nie znn.Jetli jednak w samochodżie 
nikogo. .P dalszych poszukiwaniach 
znale:tli wreszcie w tycie kierowcę, jego 
towarzysza, oriiz nieznajomą kobietę. 
Wszyscy tro e aresztowani odmawia
ją u)awnlenia swych nazwisk. 

Baor zkiewlcaa jednak nie zn.
leziono. 

Urlcczka wgo wywołał w War
szawie wielkie wratenie. 

• 

SEi \JEWO, 8 Jipca. {wł.) -
Sen!a .;~ wywołuj!\ tu zaznania Prin
oioa i Gabrynowicza. Ostatni przy. 
znał się do spisku i podał najdrob
niejsze szczegóły spisku, oraz pla
nów wykonania zbrodni: Przybył na 
krótko przed zamachem do Białogro
du. Tam, siedzf\c w ,jednej z kawiarń, 
wyc~ytał z gazet, te do Sera}ewa 
przybywa austrjacki następea tronu. 
Udał slę do Prineicza, który w tejte 
kawiarni guł w karty i pokazał mu 
~ wiadomoś6. Prlnelcz powJedział: 
Musimy coś zrobić. - Trzeba go za
bić - odparł Gabrynowicz. 

Nazajutrz spotkali się w parku. 
Postanowili jednomyślnie poświęcić 
sł~ .dla dobra ojczyzny•. Powzięli 
zamiar zamordowania pary arcyksią
ięcej 1 całej ich świty. 

Udali się w tym celu do ka
pitana Milana Przybiczowicza, który 
pełnił chwilowo funkcję szefa szta
bu generalnego arrnjt serbskiej i 

Nar da. Jak jest jednocześnie sekretarzem Tow. 
PETERSBURG 2 lipca (wł.) N d 

Informują, .dziś wjelu ministrów wy- • aro nej Obrany•· PI'%yblczowicz 
jeMtało do Peterhofu, gdzie odbywa od„slał ich do przywódcy komite
slę narad:i; "'° do programu 1ej krą tów serbskich Czikoanowicza, który 
eyły różne sprzeczne pogłoski. Wia- jest wysokim urzędnikiem serbskim. 
domo tylko, te omawiane były spra- Czikanowicz pochwalił ich zamiar i 
wy pierwszorzędni:,go zna~enia pa:ń- obiecał dostarczyć 6 bomb oraz 6 
stwowego. 

Położenie w Ulsterze. rewolwerów z zakładów rządowych 
LONDYN, s lipca. (wł.) - w Karagujewacz, postawił jedna· ze 

Prezes ministrów, Asqllith, został swej strony kilka warunk6w, a mia
wczornj przyj~ty na speelalne-j au- ·nowicie: aby spiskowcy dobrali so
djeneji przez kl'óla. Refe.rował on 0 ble 4 wspólników, którzy mieli rzu
'g ·ołnem poloteniu w Ulsterze. cić bomby j:::dnocześnle w celu wy-

LONDYN, s llpea {wł.).-Z Bel- wołania jaknajwiększego zamiesza
fa::itu donoszą, te powstańcy groma- nia I zgładzenia możliwie najwlęk· 
dzt\ w prywatnych mieszkaniach szeJ ilości ofiar. Aby następnie 
wielkie zapasy itywnośclowe i amu- dali szereg strzałów do pozo
nioj~ Przygotowują si~ nader ~ner- stałych przy życiu osób ze świ-
giczoie do wojny domowe;. t~, aby .następnie wszyscy zaż!li 

Akcja epirotów. CJanku kah, którego dostarczył im 
DURAZZO, 2 lipca. (wł.) Epiroei, również w potrzebnej ilości. (Istotnie 

jak sif) zda.j?• chcą ~ykorzysta6 tru- przy Prfncicu znaleziono cjanek kali 
dne połoten~e ks. W1eda,_ gdyż. pro- w ilości, wystarczającej na otrucie 
klamu1ą om obecnie swo'e dawne kilku osób) Spiskowcy zgodzlll się 
rządy tymczasowe i zyskują coraz · . 
więcej zwolenników. z fragos udał na te warun~i, poczem otrzymah 
~ do .A.ten i odbył tam z Venizelo- wskazaną ilosć bomb I rewolwerów 
sem konferenc1ę,. poezem przy.jęty wraz z amunicją. Wkrótce przy-
aosłal na audjene1l u króla. brali sobie trzeciego wspólnika, naz-

Pogrom, Greków. wtskiem Gabrysza. 
KONSTANTYNOPOL, 8 lipca, (wł.). Princica zupełnie opuścił pier-z Brudży donoszą, te prześladowania 

wotny wesoły, a nawet cyniczny na-
graków w Azji .Mniejszej nie tylko stój. Jest zupełnie złamany i chEłtnie 
ni ) ły ·ę, l cz przybi - ~kłada z zn n1n. Prawdopodobni 
ra · ą co az s sze rozm i a y i okru-

'Przełom ten wywołany został rozeza
tniejsze formy. I.iudność Brudży o-

rowaniem, gdy~ zapewniono go, i~ 
czelroje lada dzień pogromu. W ra- zaraz po zamachu armja serbska 
:I.ie potwiordzenia si§ na drodze u- wkroczy do Bośnji i HeroegoWiny i 
rzędowej tych wiadomości, nienni- anektuje je. Spodziewał się uwolnie
knlone są nowe, tym rasem 1eszcze 
bardziej ostre komplikacje pomiQdzy nla. Oświadczył, te t.ałuje dokonanej 
Grecją 1 l'uroją. zbrodni. Wyrata si~ i~ zdradzi 

Orędzie cesarskee. wszystkich wspólników, którzy go 
WIEDEN, 2 lipoa, (wł.). .Reich- tak haniebnie opuścili, gdyt taden 

spost• donosi, te cesarz It1ranciszek- nie rzucił bomby, co wywołałoby 
Józef wyda n , · m proklamację mezawodn~ 38IDiMIZl.nie i ułatwiło 
wymieniaj C<, 'rrJ najbli~szego a- mu uoieezkę .. Wyda wazystkieh, jak 
gnata tronu yJ· ~eia Karola-Fran- oni go 'lrV'dali. 

1oiszka-J óze ~" 
S~uac · e:rajewie. Oświadczył d~j, ~ zbrodni de-
p ARYZ, 2 Hpcn (wł.). Z Sera- konał wyłącznie z pobudek patrj<>ty

.1ewa d~nosz,. • poza.mykano ~ cznych. Cała Serbja nit;nawidziła 
wszyatJue klub 1 yczne: Pewien nas~poy tronu austrjaokiego upatru-
kupiec ~ l'bs , tó 7 si~ t.emu . . · ' 
sprzeciwił zosta a esztowany i na Jąe w nim przyszłego pc:>grom~ i 
lllocy wyroku fl\ ow dordnych roz- nissczyeiela Serbii. Priytem pne
strzelany. konywano go J naw&t uroczyśołe sa-

pewniano ze sfer miarodajnych. że 

zaraz po zamachu Serb1a zaanektuje 
swoje dawne prowlucje. 

Natychmiast po otrzymaniu powyt
szych zezna:ń Prfncicza i Cabrynowi
eza zaj~to sif) energicznie odszuka
niem trzeciego wspólnika zbrodni, 
Gabrysza, którego tdi aresztowano w 
kawiarni Vlenioa, wraz z właśeioie

lem kawiarni, równiet podejrzanym 
o udział w spisku. 

Gabrysz przyznał się do współ
udziału w spisku J, że miał rzucić 
bombę. Nie uczynił tego, gdyż wl
dząc obojga arcyksiestwa nieżyją
cych, uważał za. zbyteczne ciskanie 
bomby. Nie domyślał się, że cho
dzi o ratowanie w zamieszaniu 
P.rincipa. Dalsze zeznania, nie zna
ne dotychczas prasie, dały bardzo 
obfity materjał, gdyż na ich pod
stawie aresztowano 2 dalszych mło
dych ludzi, podejrzanych o udział 
w zamachu. Propurator Swara pro
wadzi sprawę bardzo enernicznie 1 
zręcznie. 

Wra:.tenie w Wiedniu. 
WIEDEN 3 lip~a (wt.) Ost.atnie 

zeznania Prinkicza i Gabrynowicza 
wywołały piorunujące wratenie. Pow
szechnie są zdania, że dalsze śledz

two doprowadzi do wykaz ~mia, it 
r ajwpł~wowsze koła ser: skie 
nawet urzędowe „umaczał, 
palce w tej sprawie. Wówczas 
mogą nastąpić ie dajace się 
przewidzieć komplikacje Mo
tii wer.i. jest, it Austrja zatąda wyda
nia, lub conajmniej surowego skazania 
wszystkioh serbów, którym zostanie 
dowiedziony udział w spis1rn, pez 
względu na ich stanowisko państwo

we i społeozne. 
Demonatracje. 

WIEDEŃ, 3 lipca, (wł) - We7óo
raj wieczorem ponowiły sł~ przed po· 
selstwem serbskim burzliwe demon
stracje. Policja z trudem rozpędziła 
demon::1trnntów, przycze.m aresztowa
no 6 osób. 

Udział w pogrzebie. 
KONSTANTYNOPOL, 2 lipca. -

(wł.) „Tanin" donosi, te sułtan re
prezentować będzie na pogrzebie 
austrjackiego nast~pcy. tronu i 1ego 
małtonki turecki nas~pca tronu Ju
suf Izedin. 

LONDYN, a l;pea. ( fł.) K if\tę 
ta Connaught i .Teck zrezygnowali z 
udziału w pogrzebie austr1aokiej pa· 
ry areykstątę~j. 

BERLIN, 8 lipoa. {wł.) Ksiqte 
Henryk '(>ruski, za przykładem oen
rza Wilhelma postanowił ale brać 
udziału w pogrzebie austrjackiej pa
ry arcy.k:siątęeej, gdyt eesarz Fran
ciszek nie tyciy sobie zbyt licznego 
udziału reprezeoiantów domów pano-
,jf\cyeh pań:Stw. · 

BERLIN, a lipca. (wł.) Cesarz 
Wilhelm zapowiedział, it odwied:li 
niebawem w Ischlu cesarza austrja
ekiego w oolu oeobłstego złołeni.a DNI 

kondelencj i. 
Tposka o sle...ą. 

WIEDEŃ, 8 lipoa, (wł.) - Ce
sarz wyznRczył siervtom po zam<>l'
dowanym nast.Qpo7 tronu tak wyso-

„ 1'8. ---
kle apanaże, 'akie przysługu'I\ jedy· 
nie dzieciom cesarza. Apanałe t6 
będą wypłaeane n!'wei po śmlereł 
cesarza Francisika Józefa, at do peł· 
noletności dzieci zamordowanego. 

Gniazdo pod wagonem. 
-o-

Niezmiernie interesujt\CY 1 eleka·· 
wy wypadek odkryto niedawno ne 
jednej z łln)i koleJowych w Szkocji. 
Oto przy rewidowaniu wagonów, pod 
,jednym z nkh w zakątku, obok osi, 
znaleziono misternie uwite gniazdo 
ptasie, a w niem krask12, siedz(\eą na 
czterech jaj lrneh. Na za wsze pozosta
nie zagadką, w jaki sposób udało się 
ptakowi uwić gniazdo -pod spodem 
wagonu, będącego stale prawie bez' 
przerwy w ruchu. 

Nie koniec na tern. Zaszedł jesz
cze cieka wy fakt. 

Skutkiem zmlany rozkładu jaz· 
dy, na.stf\piła zmiana w czasie od1az
du pociągu, w skład którego wcho
dził wagon z gniazdem. Kraska, nie 
mogąca naturalnie wiedzieć o tem, 
wyleciała z gniazda na chwile:, by 
voszukać sobie .tywności. Gd:J wro
ciła, pociąg z gniazdem był jut da~ 
lek o. · 

Zrozpaczona matka wzięła się na• 
sposób: użyła na~tępnego 1'ocjągu i· 
siedząc na nim, dogoniła pociąg z~ 
gni~dWem. ! 

W ka~dym razie następnego dnia. 
kiedy poci&ig z gniazdkiem miał wy
ruszyć ze stacji końcowej z powro
tem, skąd wyjechał, kraaka szczęśli-' 
wa i zadowolona siedziała jut na jai
kaeh. 

W o bee tego ni ez wy kłago wyda
rzenia dyrekcja poleciła wagon z 
gniazdkiem wycofać z ruehu, póki, 
nie wylęgną si~ młode kraski i nie' 
będ" zdolne do lotu. 

Dr. Wol,ński 
b7ły asystent kllnlld Unlwera;yt. Wroeła'Wl!ke 
prof. Hinsberga) o'Bładł w Łod.lt, jako sp~· 

ojallsta chorób uszu, nos• I g•...U• 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyj~d: lP-12 rano, ł-6 pp„ Y ni• 
dzielę od 10-12 rano Open.ole, ł>l'onohł011k„ 
pj&, kfłpłele elektr. l)wtetln•. ast-0 

Akuszerja i cho•obw kobleoe 
Piotrkowska 120tel.31-82 

r me • • Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4.--6 

po poł„ w ~dziele od 11-1 

Dr. med~ąn~ 

P. BRAUN 
b. aeyatent kllalki lterli6sklej 
ehoroby alł6Pae, ••••„osne, dl"łłg me
ozow7oll, lloamet,lul lek•r•k•• PnY.1· 
muje od 8 ł p<>ł do 1 I pół. i od !> do O wieeir 
Dla W. Pd od S-ej do 6-tej oeobna. pocP 

Ullda. T.a. as as 

;;~eb~:;:::0!wiet- na korzy!lt Ł6dzkle) tra2y Ogniowei Oe otnlczej. 
~on"ert n orkiestr i ch.6ró:w śpiewaczych, rótne 
eabnwv i niespodzianki; karcimy strażackie t. d. 

NA TORZE : Wspaniałe dekoraoje. 
GRY R Z Y M S K I E. 

• - - osady Poch6d z o ho 
(przeszło 100 osób w kostjumach oryginalnych) w1eo1. 
świetne ognie sztuc=-ne i bengalskie oświetlenie •. 

n1ami z udziałem publiczności : 
izczegół w programach. Pocz21otek o godz. 2 po południu. Wejście 50 kop. dzie('li i uczniowie 25 kop. "2668-8 l 
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Bezsprzecznie najdoskonalsze płukanie 
Flakon kop. 85. Duż.y flakon, wystarcza

jący na kilka miesię~y, rb. 1 kop. 50. 

ezasopis-ro polityczno • społeczne i artysłyczne-Ułerackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 

mu r. przeobra~a się na dwutygodn i • 
Programem „ r y yki"1 samoistność i twórczość 

nar(1du 1 Jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow
ski, Wł. Studnicki, Dr. 1\1. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wa:;ilewski i inni), rozbiera w „ ryły• 
ce" bieżące spra\• y polityki i woiskowości polskiej, 
gdy mysliciele (J. Wł. Dawią. Kaz. Błeszyński) oraz wy
bilPt anJści pióra torują drogę wysokiej kulturze du
chowe). „ ry yka" pragnie przelrnnywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj
ne. ~adto w każdym zeszycie spra>vozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych etc· 
O 11'.rólestwie i Rosji umieszcza „Krytyka" stale 
obs?.ernc arty1rnły .krytyczne. Tern swojem stanowi
skiem zajmuje łP r)fty• a" w -prasie odrębne stn.no
Wi!?Jrn i~eowe. 

W roku 1913 umieszczało swe prace w „ ryty. 
oe" około 100 pisarzy, w8ród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „ „rytyka" będzie mogła 
spełnić ::>we zadanie w tempie ~ywszem i w sposób nie
równie aktualniejszy. 
Prenumet'ata "Krytyki" wynosi rocznie 10 rb. 20 ..lrop. 

półrocznie 5 rb„ 10 kop. 
Adresować nale!ty: Administracja „Krytyki", Kraków, 

ul. Staszica 5. 

'' 
yd wan" 

Jłifesięcznik lf erac · o-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 

POD REDAKCJĄ 
ezar go JELLE TY, 

(Dawniejsze "ATENEUM"). 

„Rydwan" poświęcony jest sprawom
twórczości i kultury polskici. 

Główne działy: Literatura, sztuki plas
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo, 
ficzne. 

Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół
rocznie rb. 3, kwartalnie rb. J.60. 

Skład główny na Łódź i okolice 
w Jrsięgarni Gebethnera i Wolfa, 

Piotrkowska~ 87. 

H1Clykalnie usuwa piegi, opalinizaę, Wt.iZ~kie plamy 
1 
pry . 

:tcze wngry c;rn rwonoś<! skóry a także wygładza. zmur 
,;zcz 11:J iądnć w aptekach. składach aptecznych i per -
1Umeriacn. Wystrzegać się talsytikatów, gdyż prawdziwy 

tylko w elollcach z wypalonym napisem 
=----=- - ...__ V.. Cł E i'., K N E I P P A ---- - ··--
:\ plekar:.1a J. HarLmana ~ l"J~9 . llurtowa sprzedaż apt3ka w I,o -

d!U Młynarska } j. l t.15-2* -------- - ~ „ .... „ ... _„ __________ ~-~ 

I 

jesteśmy w posiadaniu kłlkudztesi~clu eg
zemplarzy wspaniałego albumu 

NA POL 

. ·?-' Ql{oło 500 ilustracji. 
Cena księgarska Pb li, prenumeratorzy 

„KurJera• nabywać mogt, po 

Albu oltr .... zeć możn w administracji „ urJe• 
ra" ul. :Zacho nla 87. 

ner 
t. !:lrządu domem mogę złoży0 1500 na wyższą sumę porę
czenia. ł„aslrawe oferty proszQ składać pod lit. '1'. Ł. w A11-
ministrac1i niniejszego pisma. 4407-0-J 

yjech~I 
WRACA ZA MIESIĄC. 

fJr. IJ. Prv~n1lA . . 
. 
1 

tl» OWr@i;h. 

W ubiegłym m·esiącu wstyscy ł\ursiści 
otrzymttJi patenty apte łrarskie. 

POŁUDNIOWA :!. 'l1el. 18-5~ 
Choroby skórne, włosów, {kosme'J'.ka 
lekarska) weneryczne, moo11opłołow„ 
1 niemocy płotowej. Leozenle SJf~ 
hlllau Salva':"'3? •' , „Erlion-: 
Hata „&oa • 11 „ • }ł•6!1żylnie. 

Leczen ie 101,' su",ll '• I •~ , mnsa · 
t e ,11 wibracy jnym 

!lauczyci.elskie, 
aptekarski a, 

Przy)mu)e: onorycu oa 1:$-;-l rano i o(), 
4--U po poŁ , parne od J -6 po po~ 

Dla pat osobna pocaGllałnia. 

Mikołajewskn 61. Zapis od 6-ej do 9-ej wiecz. 3-1 
Dr. B- i~ejt 

SREDNl.A N! 5. Tel. 'i8-7 6 

0 ierwsza Lecznica Lekarzy 
~pec1· a istów dl• p ....... ostaą 
~ c:ircll cllo.,,ch 
ul. Piotrkowska ł{) (róg Złelone1) 

Dr. J. bawarcwas
WEWNĘTRZNB sercoda. odl0-11 
i .NHRWOWH lrano 1 od 4.1 pół d

0 
do !>i pół wlecz. 

CHOROBY CH.1- ł Dr • .M. Kantor 
RURtJ.ICZNH od 2-3 i od 7-8 

p.p. 
CHOROBY ( Dr. ll Papierny 
KOBIBCB ( coda. od 8~ 

CHOROBY DZIECI ( Dr, J Lipszyc 
( ood.2 od 1-2 

CHOROBY OCZU ( Dr. ll. Donohin 
( codz. od 9-10 r 

I 
Dr. C. Blum 

CHOROBY NOBtJi poniedz., wtor. 
Uszu . OARDL środ., oaw „ od 1 l -2,piątek., sob 

aiedz. ort 9-10 r 

I 
Dr. L . .Prybulski 
Y nłedz., w\orld 

CHOR. SKORNB • czw., plqW od 
i WEN.&RYCZNfi t -3. Ponledz. 

„rody sob. od 
)--!J wiecz. 

Dr H. BZ U MACHER 
We wtorki czwarikii piątki od 81 j, 
do 91j, wiecz. w llrody, sobotyJ.onle 

daiałki od l'j, do 211, po p . 
Analizy krwi, wydiaielln, mocau. Ba· 

dania mamek. 
Porada <lin niezamożo;yoh ll:op. 50 

Doktór med. 

A L 
Chorob)f dzieci. 
Telet ;i2-42. Od 4-7-ej 

E 
Nawrot 81 

1-20 

c 
Cho ro by \\ ewnr;trznc 1 nerwo

we sper . 
(se ca, płuc 1 pizemiany maierji) 

OL A 2, r6g 
Zawad I • 

an 
~ r .:.a L.., .:el. e • :Jl) 
horo y: nerek, Pfł• 

cherza, cewk11 i t. • 
God.z1ny przy.J~6: do 10 ran 

i od 4-7 po południu. 

Dr. 

Sp. ehorob7 :ikórne, włosów, wen• 
ryc.we, moczopłciowe 1 lr:osme•yrk 
:ekarslca. Leczenie syp tlll1su dalYą~ 
sanem &hrllob-IIata „600• i. .gu• 
(wśródiylnie). Leozenfe el11rlr)roznoś- · 
elą (elektroliza) (usu wanie srapecaą ' 
cych włosów) i oświetlenie Glana• 
lu (uretroskopia). Godziny przy!~ <! od 
111 do 12'1~ 1 od 5-e i do ~-ei wlecz
" niedziele o~ t .J- e, 110 .!-e1 po p e;ł. 

Dla W. Pań: osobna pooaekalnta 

Chorob9 si{..Srn-:, w e. n i„ 
r~czne i niemoc płciow . 

• ow .Papierny 
chorób Leczenie Akuszer 1 specJalista 

kobiecych 

rypra b ez ZPP}7')0• 
wań. Tel, 30-H 

b. ordyn. warsz. Uniwers Kllntld 
A kusa er 

PieyJmtUe od 10-11 i od ł t pół. do 
6 i pół po poł. 

ul. P~udnlowa 2a, tel. 18·U 

- --- .„ - -
ok 6r medycyn 

LEVBERG 
rótka .:1, tel, 26-50. 

Choroby skóry . weneryczne i mo
ozopło1ow1e. l0-1·„ 6-8. W nie~ 
dzielę i świtJta oo 8-1. Dla Pań 
4-6 CJddaielna poczekalnia. 10 

lJr. L.· ,t tacz • 
lll 

Przy e;yphillsie stosowanie prep .• 606 
i .91,•. Leuzenle eJektryoznośclą i m 

satem wibracyjnym. 

o ista Qir.\to .i11aka I 
O .IJo .~ i ~atru .eli. D • 

od ~-1 i od 6-8. dla po.u od a-& 
w niedziele od 9 do 3. Tel. ~4t' 
Dla Pa.d osobna poczekalnia. 

Kon tantynowska U. 1 '1 

Syphilis, skórne, wenerycz11e ~ 
choroby dróg moczowych. 

Przy7muje od 8-l rano l od o--S 
wieez. Dla pań od ł-f• po poludo lu P!t:l"Jtl\_płe~ l!lO~oa mieć po 

7 Q
1 eowa nm nowego lrremu „Na~ 

. - lllor" przeciw piegom, opaleni tnie, 
~C»K'irtilf i;1 „ 11„ ezom, wągrom i liszajom. 

1n1m ten w krótktm czasie do
prowadz!I. pleó do śnletnej biało· 
śc1 Cen1J. M 1,- 50 Jli 2 mocn1e1· 
11r.;r 70 kop 

l\lownćó I Specjał n.v krem 
Cho ro by usz u, Husa, 

1 chirurgiczne 
ł „Namor" • 4 •& porQ wiosenną 

gar a Z!1.p obiegając7 opaleniu się. Cena 
X. 49-1 rb 

ul. iotrk owska Sb. 
Godz. przy)ęć: 9-11 i .3-7 wiccz r. t eCefonu 32-62. 

Żądać we wszystkich lepszych 
aptel!ach, s'rhdaeh a ptecznych i 
perfumeriach. • Przy pn11 1e rlo l i r:i.no : ·~ -l p, "f•t 
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pney. 
po&adJ, 
~atl..p, 

rnteszk uta, 
r.b~ towarów, 

kt my WJlObóY, 
d:1l da y 

T 
inżynierów, 
nrzędnlków, 
techników, 
leśnle2fch, 
pornoen1kó-w1 
pokolówek, 
kucharzy, 
lroo„are.lr, 
ahl+.b;y. 

.._.m„_..:;.I 

mijąó mles.zkan1e kupl6 hlb 
sprze aó ziemię, h'ln<llll, gospo
dal'6lwa, poźyczyo pienlędzf 
I ~ d. lub podać cośkolwie.k 

do w1D.domośc1 ogółu 

, J I na)ta le) 
ozye IL to przez 

OGŁOSZENIA 
V Jfowy 

~,az • • im. 
li • 

o u 
ZAOPATRZO •A ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM ł ORNA MBN TOW. 
PHZYJłil'C.JK WSZELKIE RO BQ TY 
W ZAILłES DRUKARSTW A WCHO
DZĄCE JAKO TO: BROSZUR\'., KLEP· 
BYDRY PLAKATY, AFISZE PO CB· 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA· 
D WYKON'YWA SIĘ NA MA.BZY· 
• • •• NACH ROTACYJNYCH. .~ 
h ł:J\GllA ST ·REOTYPIA.. a'll 

Iii 

Iii 

Ili 

Ił 

Antyseptyc "Y środek o nieporównanej skuteczności 

Kas:r:cl, Zazi~bienia, 861 gardła, czasowylub :z:astarzały Bronchit, 
Katar, Chrypą, lnf11m~!> A!'tn--~ 1 t. d. 

n lefy jednak z racać llaczra in1age I . ' naby ać jedyn·e pra dzi·· e 

50 rb. 

Ida-==== 

w pudełkach orygf ałnych, 
Cena Rs. J.-. 

a pa·! 
został w .A•lelmówku w atronle Zg1t!· 
na skór.r.sny. czarny rcrtfel 1 nastę

puj11cemi wei>slami 

SPECJALNY 
FRYZJHRSKI SALON dla PAN 

I) Rb. tzn 1 a Czt;1-1tochow~ pł. " 
'' 

KAR i OWSKA 
Łodt, Konstan ynow~ka 5 

TELEFON N2 28-01 
Połec:i. Szan. Paniom w ł.odzi i oko

tlcaeh 

.fo!łzenia drobne: 
~& ~I!:-;;-bąd kołwieK: eenę 

• spneoam meble me.Io używa
ne. Wólczańska l'!b-2 vrzy Anne1.

1 
złow1ek w star3zym wiei.u poszu-
kuje 1~kiegoko1wfck zajęele., mo- '. 

:!;e być wcznego lub szwajcara., mo· 
że zlo~yó kauc)! rb. łOfl. UJ Pod
r!llcm:i M :16-. .J. h'.yi·ow!'lkt. 

l!l!>7-3 
o wymqęcie. ou , l1poa. s1r•ep 1 

pokól oraz 3 pokoie z kuchnią 
z W"Zel!iiem1 wygodami na. II p!ęt- . 
rze Długa 5, Wlll.domo,;e: u stróta. 

1974-3: 
o sprzedania rolwaga i tur~on 
piennkl ,,. dobrym eta.nie. UL I 

Milsza N ó7. 1983-.2 1 
n "TJTZed'łnia lub w d1Sler.tawę 

, ly ~e -: l!J-cln mor~ów na do -
goduych warunkaeh. Lódź, Nowe· 
Cho)ny. Ul. S11ara ,\ii ló m 87. aastać 
moina wieczorem od godz. 7·•1 do 
lO·eJ. 1992-1 
-o bry lniere1 zaraz sprzedam. Wia~ 

domość: Ul. Głównn. 1-i 17 Dołiń· 
ski. lQ?G-3 

toby- zeohcfal u_dzlelnć leke.11 ra: 
chunków ułamkowych, proszony 

.',est o podanie adresu 1 waru11ków w 
adminlstraojl "Nowego KurJera Łódz
kiego pod L. 8. 1960-'.1 

l!.a:&yjn1e ~ 1110 do sprzetlauia, sy. 
plalnla wartości 1'00 rb. Wie.

domość: Andrzeja 16 u Pani S:iolc. 
1989-3 

apler g&i8towyw wiQkazeJ -11ośct 
do sprzeJanta na pudy. Wiado

mość: w admtnletraej1 .Nowego Kur-
1era Łórlllklello". Zaoholln!a 37 ' 

os2u11:uje się raraz wspólnaów 
trzeźwych 1 sumiennych do kup

na stawu 1 kapitałem rlo KO rbl 
Wiadomość: Staro-Br.zezińsk:a :-i 8-l. 
Franciszek Swięlosławski. 1964--1 

OSZllli.·l Oslę agentów 1n.IUIBentÓW, 
„KomJ)an )a Slnf{er" UL lfon-

'!!_antyno.!~a 37. 1_?9l-2 

otrzebn:r zaraz na wieś do 
gospode.rstwa. 1 uprawy ro1i 

p a ro b e lt trzeźwy 1 pracowit7 
Wiadomość: w kantorze „N. Kur
Jera ŁódJSlctego", Zachodnia 37. 

J wrześn.a n. st., WJ"Stawlony przez 
87.tokmana zleOl"nle I. Gelb'.U'ta z ł.y
rem J. Gełbarta, 2) Rub. M r::a Często
chowę pl. 6 września n. st. wysta
wiony przez Nowikowa A żyrem H 
Gelbart•H. Gelb~rta, 3) Rb 100 u Ł6tlź 
pł. 16 elerpnla wystawiony przez L. 
Krakauer na zlecenie J. Gelbarta z 
fyram J Gellrnrta, 4) Rb. 7f>.nnŁ6d·;, 
-pł 6 lipca wrstawlony przez Sta'li
slawa. Pruakiel!o. zlecenie .A. Prnskie
~,1 z 2yrem J. Jabłkowslrlego. b) .&b. 
/.J na .Łódź pt. Il sterpaia. wystawiony 
przell bt!lnł .iawa Pruskiego zlece~ie 
.A. Prul'1dego z żyrem J.JabłkowslU'!· 
go. 6) itu. nu na Lórlt: pł 20 września 
wystawiony przez L. Hanttwurc!a z.Je
nie J. Abramowfoi; z żyrem J. Abra
mowicza, 7) Rb. 50 na Łódź pł 13 
•;pen wystawiony przez J Simonowl
cza zlecenie I. Hernstelua z 1·yrem S. 
Lubicz. M. J. Kopctows1ct 1 O. ~
senbln1r 

NAJP~~~IEJSZE Cłt3A.UE 
mycie głowy z na.tychmtastowym wy. nyjmę na mieslkan1e Jednego 
sUBzenlem (Manlour) ozyszoieole pa.z- pr;i;yzwoltt'go pnna. Wladomośc: 
nokcl tarbowan!e włosów 1 wszehrle Ul Koa!"taal'ynowslca 1' 33 m. 7. 
roboty w zakres peruk:arstwe. webo- __ o_tr_z_~_b_u_1_c_n..,ł""o_p_oy_d_o_s,..,-ol!""a_rn_1_11_a 
dząee, jako to: loki turbanowe, war· posyłki. Ul. Młynarska X! 7. 
kocze i postl.sch, zawsze w naJnow- 1Q91}-l 
szym stylu wykonywane pod moim OK.OJ !rontowy słoneczny 0 ::: ok· 
klernnkiem. Wyuczam apfoania naJ- naeh 25 llmeblowaniem lub bez, 
nowszych !tfzur w a le k: c 1 a a h zaraz do wynajęcia. Fiotrkowek: a 
Abonamen\ na mle1son 1 w do!Il&Oh 14~ m. 3. 1982-1 

) Rli. 16 ua Łódź pŁ g lipca 
wys1awiouy przez .A Graichen zie- :>il 

een!e K. Brzezlńsk:l z żyrem N. Ro· oo 
senblumu., 9) Rb. 81.25 na Łódź pł. ~ 
14 lipca. >1yst.a lony prze.r; J. Ozerkow- ~ 
skiego 1lecenie B . .M:a1orowi~a S~·wie :; 
z i yrem L W ald mana, Burak l R•- ~ 
11eport P. A F'ryde 1 O. Bosenblu-
ma. 10) Rb. Jll'> na Łódż pł. 14 lipca d~ 
wysta Jony pucz J. Toronczyka zl•· J: 
cenie F. H.ack z ł.yrem J. Wey1and i ~ ~ 
U. Rosenblum, 11) .Rb. lóO na Lódź 1»'.:11 
pł 20 lipca wyslawlony pri;ez l Rol'lena. ~ Il: 
z•eeenleL Weylsndazż1remF Wey- -o 
land i O Re sen blum, 12) Rb 75 na tli 
Lódź pł. 16 ltpca wystawionr przez -o 
H, A. We1nk.ratze. zlecenie B. I Etkind z .S 
żyrem b . .Danzlger i S·ka.. M. BerJiń· @ 
siLI, Stoliński, Bornsteiu, Ch J. 
.i\oUń i I Re nhlum. 13) Rb. 
Jr:O na z ry ) rł l'4 ar "1' 
,tawiony przez Polo.Jiskich t;lecenle 
U. D. lndonbaum, U) Rb. bO na. Cze
ryJCOW pl. lł marca wysta.wiouy przez 
t'olonSldeh zleceme G. D. iodenoaum 

prz:cciw 

OTt. S C EN JC>) &b. JOO ni Łód;i pł. 10 lipca wy
·t.awiony przez 13 I l'inczewsl{iego sle
ceuie • I Herazłili.a z żyrem M. Her-
1:11alka., 16) RIJ, 3-i r.a Ló lź pł 30 
~rnrpuia wy;itaw1ouy pruez J G1iieks
maua z,lel'.enie M. llerszlika z ~yrem 
\L Hernzllka, 17) Rb. 40 na .Lódź, 
11ł. 1J() września wystaw10n.y przez J. 
G!iieksmana :-:leceule M. Her~zllke. z 
.zyrem M Herszłike.. WeJ{sJe powyż
sze są nie line. Znala.1.ea powy;i;-
1:<11ych dokumen~w za wynagrodze
mem b'J rb. raczy odnieś<' takowe 
wJaśc1c1ełowi ::>11. Rosenbłuill, Widzew-

znakomity środek przeczysz
czający, oryginalne opakowa
nie w pudełeczke.ch ezerwone
uo koloru z opisem sposobu 
i;;:tycla Sprzedat we wszystkich 
aptekach i eltłiv.lach a.ptec11-
n ye .h. rł63 -::: O 

.:. .... 1s. HIE Y -e- l Robotnilló 
poszukuje _się do mecbani~z
nej f bryki po-ńo.iooh. Ulica 
Dre\' no\ ska 42. 197g_3 

ower .li wolnym kołem ma~kt or.:: 
monde mało utywany sprzedam. 

Ul. Rzgowska N! 2 m 16 II piętro. 
2000-2 

ower m ło używany a powodu 
wy,1B.Ldu natychmiast tanio do 

sprzedania Wiadomość: nt Andrzej& 
ó8. Olszer. 1 c,97 _3 

•!dep Kolcnlalny z powodu wy1az
d~ do sprzC'triruJ1a. itelona 40. 

2Wl-3 
kradziono pas:i;por~ w7dany • 

gminy Gzowioe, pow. 1 gub. ra
domsldej, na 1mtę Konstantego Ko
walika, oraz wekąel na 50 rb'., wy· 
stawca Konstanty Kowalik, żyro Ja· 
nn Krok.a, zlecenie Dawida Brr.ezin
"lriego. 1970-ł 

r 11źvry pracowity etró potrzeb• 
y i dom ś : ·r.ulca 

„Y, 7J ]9r,r,.3 
-'i""inęłytrzy dbwoay .-. Ji 1SQ.IT;, 

73954. 739~l. Oddziału I-go łódz
kiego Warszawskiego All:cyjnego To
w rzystwa Pożycz!Cowego. Zachod
ni& :n. 2003-a 

aginęły 2 pasz.porty, wydane z 
rna~stratu Białostockiego, uu b. 

grod.zieńsk:le1. na lmlę Hersza ;:,<c
lflS i Cr:ai 8zepes. 199S-3 

n.giną! panport, wydany z gmllly 
l.ł.okicie. pow. łódzkiego, na imię 

Jóufy Kwilrier. 200l ;j 

a~iną.ł paszport, wydany z gminy 
Budz1newice, pow. rawskiego, 

11;ub. piotrkowskiej, na lm 1 ę Henrykt 
Borkowskiej. Hi9L-;~ 

aginąt passport, wyda.ny z gminy 
Obryte, powiatu puUu~kiego uu 

imię Ferdyn&nda N1111feter ~1rnzepa
nowicza. 1Q68-3 
'* „ aginął paszport, wydany z gmi-

1 n.tus" Pusł.a llg róg Pirolajewslńej otwarta 

Justituł De Beaute 
Dt )~- le ]ttilako ·J 

(Zawadzka 1'.'! 6) 
(uezent.ca prof. Arebambeau w 

ny Oporów, pow. kutnowskiego, 
gub. warszawek:ieJ, na imię \\-"łady
sława Hankie lcza. 1977-3 

agllli\ł paszporr;-wiaany z gminy 
.Majaczewice, osa.dy Burzenin. pow 

steradtK:i ego, guu k<1ll~kie1, i~ imię 
MordJci .M~nolu Krułu W87-.i 

od 7-12 i od 2-7 wiecz. 

orowe I jwtetlne. 

Paryi.u) 
Specjalne tranousko-kosmetyezne 
masaśe za pomocą lelcarsktch 
:ir" 1 ów llygleniezne plelęgnowa· 

l orlmla lzanle ci?ry 

l Usunięcie zmarszczek węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmocnfonfe 
porostu włosów lisunJęcie na za 
wsze niapot.rzebnycl1 włosów na 
twarzy Wyląw.ne cżycle pr pa 
ratvw elektrycznych podług n3 · 
wi:„1,ych wyllalazków Opieka l · r., 
ska Przy1ęcia od 11-1 i od :> 1 .r 

kalla' ·e stę ?l 3 lrrb 4 poKol z kuch· 
nią i t"!"zelkiemi wygoda.ml, Jako elek
tryczne oświetlenie i poko.Je kąpie
lowe i t. p od l lipca do wynajęcia. 

Blits~ wiadomo ei ud;;ie'a właś 
c1UitSI dom11, .RzgowsKa 7, m1ę1hy 
12 a -ł w po pot - r2886 - -1 

a.ginął prus.a Wlll wydany przez 
gubernatora piotrkowskiego, na. 

i~!ę Bolesława Borycy. l<;::Jl-~ 

,agmęla. Karta od paszportu, wy
dana z fabryki WoJJysławekle-

go, na imię Berty Ba1er. 1965-& 
- aglnęła kart•t 01-paszportu wy-' 

dana. z fabryki Poznańskiego, na 
imię Józefa Różańe ·iego 1996--1 
- n~fnęła.kari;- od p1ur.POr'lU: -~·y: 

d•ma z fabryki i:lpre1ll ngera, n~ 
imię Stsu >;•awy lio\11sic11 l\1'1'3-J 

Reilaktot· odpowerizielny: a,_- órec ::i. 


